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Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie B po południu » datą dnia 
naste puego. 

Prenumerata z przesyłką pecztową wynosi: 
w kraju i Aastryi miesięcz. 2 k. 20 h 
w Niemczech , . . . . »— 
w innych Państwach . . 4 „— 
Za mnianę adrosu dopłaca się 40 ,, 
Opiatą nnleży niścić rówrowreśnie u żąda 

A ziem kiniEny adresu 
Prenumerata wo Lwowie miesięcznie 2 k 
Hamar orziaje we Lwowie . . 
Ba prewinoyi 
Bouiera z poprzednie dni pn 28 h 
Wuralkie DOKIREIENIA PEYWATRE 
a arasth, kicdoch, wsęslnok, nabodsk- 


Stwacn luiebnych, pogrsebash, opisy ucet 
i saber prywatnych, rokiamy dis bałów, 


oia wi koncertów, apisy skiadek, åo- 

miesienia o sakach, zralezionyckh przod: 

mmiotach i t d. pe í k. od wiersza. 
Dziś: = | gw. Paechelica W, | Pełahyi M. 
Jutro: S | św. Feliksa Sp. Ę | byny M, 


aiec Polek. 


Do oiężkiej walki z ryądem prnskim nie 
o prawa publiczne języka naszego, ale o jego 
zachowanie wśród ludności zamierzyły wystę- 
pić kobiety. Więc dls narady, jak to najlepiej 
uozynić, i dls wzajemnej zachęty urządzają ane 
„wiec wielkopolsk:ch kobiet“ w dzień Wniebo- 
wstąpienia, 24 b. m. Gdzie walka bardzo tru- 
dna, a rzecz broniona niezmiernie ważna, i 
gdzie oi, którzy dotąd stali sa murach, „albo 
się znżyli, albo zniechęcili niepowodzeniem“ — 
jak o nich mówią w Poznańskiem — tam oczy- 
wiśnie tylko cieszyć się można, że przybywają 
posiłkowe zastępy. Od lat wielu usiłowano w 
Wielkopolsce zachęcić warstwy ludowe do sa- 
mopomocy w sprawie językowej, to znaczy do 
dewanie dziatwie wiejskiej nauki języka w do- 
mu, ukoro nie można jej mieć w szkołach; 
chodzi przytem o to,fżeby się zajęli tem rodzice, 
baz żadnej nauczycielskiej pomocy, bo ona 
także jest zakazana. Wedle świadectwa wszyst- 
kich pism wielkopolskich, te usiłowania poszły 
prawie na marne: mężczyźni, tworzący związki 
językowe, nie pztrafili zachęcić ojców do tro- 
skliwego pamiętania o mowie dziatwy; może 
też ci ojoowie, zajęci pracą za domem, nie mo- 
gli spełnić tego obowiązku. Więs teraz powie- 
dziano, że trreba trafić do serca i przekonania 
matek, trzeba je zachęcić do nanorania dzia- 
twy języka ojczystego, a któż lepiej od kobiet 
otrafi to uczynić? Jeżeli Bismerk, a za nim 
Paion nieraz mówili o Polkach, jako o isto- 
tach niebezpieczniejszych dla niemczyzny od 
Polaków, to bynajmniej nie dla ich powabnej 
pswierzohownośsi, ani ich żywego umysłu. Ka- 
żdy naród najwyżej stawia swój typ kobiet, 
więc pomijając możliwe wyjątki, zawsze Nie- 
mies będzie wolał swą sentymentalną, płasko: 
nogą Gretchen, aniżeli pełną zapałów i nieró- 
wnośsi charakteru Polkę. Leoz Polki są wy- 
trwalsze od Polaków, one umieją cierpliwie 
nawet mur przebić głową, one niecheą odrazu 
wielkiej rzeczy. lecz i z małej potrafią zrobić 
coś dobrego — i oto dlatego, wydawszy wojnę 
naszemu narodowi nie na życie, ale na Bmierć, 
przystając na czyn nikozemny, który będzie 
zapomniany w takim jedynie razie, jeżeli cel 
osiągrie, prusaetwo odrazu wskazało najsilniej- 
szy punkt prlszczyzny — hart Polek. Jeżeli 
więa one taraz chcą wziąć w swe ręce sprawę 
językową, to można powiedzieć tylko: Chwała 
Boga! 
A jednak właśnie na tym punkcie roz- 
dwoiła się opinia wielkopolska, a nie można 
owiedzieś, że to się stalo z wrodzonej nam 
łótliweści. Poniiiamy zarznty naprzykład ta- 
kie, ża kobiety skłonne są do illuzyj, które nie 
liczą się z rzeczywistością; albo że właściwy 
im fanatyzm mcże być szko?liwy; albo wre- 
szcie, że wychyliwszy się z domu na widownię 
ubliczną, wiele swych zalet utracą. Rzecz, O 
Kira tu chodzi: wychowanie domowe dziatwy 
jest tak dobrze zaane kobietom, że ani illu- 
zyom one nie mogą się oddawać, eni fanatyzmu 
tu być nie może, ani taka praca nie wysuwa 
na widownię publiczną. Wprawdzie słusznie 
podnissiono, że dla podobnej sprawy nie po- 
trzeba ani jednego wielkiego wiecu, ani wielu 
małych: niech każda wykształcona Polka w 
swej zajbliżuzej okolicy zachęca wieśniaczki 
do obowiązków względem ojczystego języka, 
niech świeci przykładem, niech spełni, so każe 
Dach Boży, a całość sama się złoży bez wie- 
ców, mów, harmideru, bez nasycania czyjejś 
ambioyi. To prawda, ale skoro dziś taki duch 
ozasn, Że wszystko trzeba hałaśliwia otrąbió, 
aby przecie ocś się zrobiło, trzeba mody na o 
bowiązek, aby on był spełniany, to niech bę- 
dzie i wiec! A 
Jeden przeciwko wiecowi zarzut jest cal- 
kiem poważny. Czy to będzie zjazd Polek, ozy 
tek radykałek? Projekt wyszsdł z obozu bez- 
względnych krytyków wszystkiego, co jest w 
Wielkopolsee, z obozu tak zwanych „ludow- 
oów*, chociaż z ludem nie mają oni nio wspól- 
nego. A powiedziano w projekcie, że trzeba 
„nowych ludzi“. Wiemy, oo to znaczy w języ- 
ku ludowców, więc się nia dziwimy niechęci, 


KALKSTEIN 


Powieść historyczna z XVII wieku 
(z cyklu „o Tron“) 
prsos 
Adama Krechowieckiego. 
(Ciąg dalszy), 

— Mniemałbym — rzekł Szozuka, z trudno- 
ścią tłumiąc uśmiech — że skoro bystry wzrok 
waszej królewskiej mości przenika intenoye na- 
wet tak biegłych polityków jak podkanclerzy 
i biskup poznański.. to nal:żałoby szukać 
innego przeciw nim opsrnia.. Ja tak wie- 
rzę przeuikliwemu umytłowi... 

No, tak — znów przerwał Korybut — 
więc co? 

— Ża ohoniak dctychoras zdawało mi się, że 
oj dostojnicy nietylko godnością urzędu, lecz i 
onotami ałyzą... 

~ Aha, poczenasz wątpić . 

— Zachwiałem sie.. Bo mi się teraz przy- 
pomiva, jako rikt inny, jeno podkanclerzy Ol. 
szowati przeciw księdzu areybiskupowi mówił... 

— A tak, podszczywał, pedjadzał.. tak ! 

— Ksiądz arcybiskap użalał się na to nieraz 
przedemrą i intymi, & w rozżaleniu swem być 
może, iż się dał v'alkontentom pociągnąć... Ale 
on w intencyach swych był szozery i waszej 
królewskiej mości addany... 

— Mo, no — wtrącił król — temu już nie 
uwierzę... nie! 


Lwów — Czwartek dnia 17 Maja. 


polityczny, społeczny i literacki 


Adres Redakcyi i Administracji: 

Lwów, ulica Sykstuska I. 45. 
z jaką wielu w Wielkopolsce odzywa się o pre- 
jektowanym wiecu, jako o popisie „krzykliwej 
frazeologii". 


Nowa klęska Anglików. 


W sobotę doniósł telegram, że Aezsnto- 
wie zdobyli Kumassi, stolicę angielskiej kola- 
nii podzwrotnikowej w Afryce na Wybrzeżu 
Złotam. Jest to taka sama klęska, jak przed 
kilkunastu laty zdobycie przez mabdzistów 
Chartumu nad Górnym Nilem. Aszantowie, 
lud niezmiernie wojowniczy, inteligentny, naj- 
bardziej cywilizowany między  murzyna- 
mi. lecz zarazem niesłychanie okrutny, po- 
siada ziemię piaszczystą, w której tak dużo 
złotych ziarn. że tam dotychezas nikt nie 
używa pieniędzy, jeno każdy nosi woreczek 
zs złotym piaskiem i wagi. Za każdy towar 
płaci się tym piaskiem, odważonym przy ku- 
pou, a zbieraniem tego złota i przesiewaniem 
go zajmują się wszyscy w miarę osobistej po- 
trzeby. Anglicy, chciwi na złoto, już w r. 1834 
zdobyli ten kraj, lecz w kilka lat potem byli 
wycięci w pień, poezem z ozaszki gnbernatora 
angielskiego, oprawionej w złote, zrobiono dle 
króla Aszantów ozarę na wino. Wspomnieliśmy 
wyżej, że lud ten jest nadzwyczaj okrutny, 
przelewa on krew ludzką jak wodę, a to dla- 
tego, że wedle jego religijnych wyobrażeń, 
każdy ezłowiek zajmuje na tamtym świecie to 
samo stanowisko, jakie na tym posiadał, a 
więc zmarły król musi mieć olbrzymią świtę, 
a dygnitarz — mnóstwo niewolników. „W ogó- 
le każdy zmarły, aby mu dobrze byłe za 
grobem, musi być eblany krwią ludzką. Zwy- 
kle na rzeż idą niewolnicy, jeżeli jednsk um- 
rze ktoś bardzo znakomity, wtedy krewni 
z czeladzią starają się wymordować jak naj- 
więcej ludzi, woale nie troszoząo się o to, jā- 
kiego oni stanu. Kiedy w 1864ym zmarła 
królowa-matka, syn jej natychmiast karał 
uciąć głowy wswystkim jej ełużsbnym dzie- 
wozętom, aby pani ani chwili nie była na 
tamtym świecie bez usługi; potem dopiero od- 
były się rzezie pogrzebowe: pięć wielkich 
mięs; dostarczyło po sto ofer, wszystkie 
mniejszs po 10, wazystkie wioski po jednej — 
i tak sabito na mogile 3000 ludzi Kiedy wr. 
1867 umarł sam król Kwakya Dua, którego 
tytuł brzmi: „Przepiękna i motękna Żmija”, 
wówczas eały tydzień zabijano kogo tylko się 
dało. Właśnie po tej okropnej rzezi Avglicy pe 
raz wtóry postanowili zdobyć ów krwawy Ba- 
iród i to im się udało, ale są panami tylko 
| brzegu merskiego i kilku miast, między niemi 
| stotysięcznej stolicy Kumassi, ale głąb kraju, 
i pokrytego podzwrotnikowym lasem, pozostał 
dla nich niedostępnym. Otóż niedawno Aszan- 
towie, zasłyszawszy, że Avglikom żle się po- 
wodzi w Transwaslu, podnieśli przeciwko nim 
oręż i bardzo prędko pokonali w lieenych po- 
tyczkach najemne wojska angielskie, złożone 
z murzynów plemienia Chausse, W końcu 
kwietnia już tylko jedna stoliea Kumassi po- 
została w angielskich rękach, leez 29 kwietnia 
otoezyło ją 10.000 Aszantów. „Oddział brytań- 
i ski, złożony z 380 Ohkaussów i 80 europejskich 
; podoficerów, a dziesięsiu oficerów, zamknął się 
|z gubernatorem i urzędnikami w cytadeli. 
i W pierwszych dniach maja wylądował mały 
brytański oddział, poczem odrazu przyszło do 
bitwy, która trwała 5 i 6 maja; po stronie 
angielskiej poległo pięciu oficerów i 30 szere- 
gowców, a rannych było 156 ciu. Ten bój wy- 
i grali Asrantowie, poczem jeszcze natarczywie] 
„zaczęli szłurmować cytadelę. Sobstnia depesza 
, doniosła z Londynu, że wedle pogłosek — a 
| więc wedle wiadomości jeszcze nie sprawdzo- 
nej — Aszantowie zdobyli cytadelę. 


i delegacyi. 


Piszą nam z Wiednia, 15 maja: 
| 
| 
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Jak Oasarz i król w swej odpowiedzi na 
przemowy prexesów delegacyi, tak też minister 
spraw zegranicznych wswym wosorajszym wy- 
kładzie w komisyi budżetowej delegacyi au- 


Zaprzeczenie to jednak było pełne waha- 
nia i po chwili Korybut przystanąwszy przed 
Szczuką, położył mu rękę na ramieniu. 

— Może ty masz słuszność — rzekł — Mię- 
dzy mbą a prymasem była niechęć, a nawet 
zatargi.. o, były! Ale mnie, jako królowi nie 
przystoi chować prywatvych uraz... oo? 

Wydął wargi i dorzucił: 

— Jako król powinienem zapominać, prze- 
baczaćó.. patrzeć na to z wysoka... 

Szczuka oczywiście najuniżeniej to po- 
twierdził, a gdy król usiadł, przedstawiać mu 
począł, ik konieczną jest rzeczą odbyć s pry- 
masem naradę poutną w niecbsoncści podkan- 
clerzego i poznańskiego biskupa, a nawet bez 
ich wiedzy, 

Od dnia tego nastąpiło widoczne zbliże- 
nie się króla z prymasem, który tak zręcznie 
rzeczą pokierować umisł, iż Korubutem niemal 
zupełnie owładnął. Podtrzymując obawy o» dn 
mrismanego spi:ka, umiał okazsó się troskliwym 
i połytecznym ; nawet noweg» kucharza z 
Franoyi dla króla sprowadził ped pozorem, iż 
dawny stał się podejrzanym. Po sprowadzeniu 
ewego kucharze, król po raz pierwszy rpożył 
obiad z wielkira xmakiem i bez lęku, a z wdzię- 
ozn*ścią spoglądając na prymasa rzekł: 

— Zdaje mi się, jakobym odiyłl. znpałnie 
mi jest dobrze... Tamten mnie trul.. powolnie, 
alo trul. 

A do Szozuki potem mówił: 

— Jakto oriek pomylić się może... Nie oier- 
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Naczelny Redaktor i Wydawca: 
stryackiej, podnosząc doniosłość zjazdn berliń- 
skiego jako uroczyztej afirmnoyi trójprzymia- 
rze, odebrał mu wszelką tendeneyę demonstra- 
tywną i wyzywającą. Jak Oesarz, tsk hr. Gło- 
łuchowski wskazujs ma porozumienie z Razyą 
w kwestyi „bliższego wschodu”. Perozamienie 
to zasadza się na tem, że cba macarstwa za 
niechają wszelkiego mięszania się do spraw wa- 
więtrznych Bnłgaryi i Serbii. Wprawdzie w 
ostatnich czasach różne zjawiska w Bnigaryi 
nasuwały pytanie, czy też rząd petersbnrski 
suwienuie przestrzega umowy z r. 1897? Sko- 
re jednak ministe" spraw zagraniemnych zapo- 
wais, że tak jest, nie mamy powodu powątpie- 
wać o tem. ~ 

System polityki zagranicznej, oparty nej- 
przód na ścisłym i jut niejako stałym sojuszu 
z Niemeami i Włochami, a nadto xa umawie 
z tem państwem, z którem msjłatwiej mógłby 
wyniknąć zatarg = powodu niernpelnie jeszcze 
skrystalizowanych stosunków na „bliższym 
wschodzie”, jest tak umiejętną kombinasyą i 
tak doskonale zabezpiecza interesa monarohii, 
że powinno się zdawać, ik minister, który tym 
systemem mądrze szafuje, a po części dopełnił 
go (umewą z Rasyą), musi sobie zjednaó po- 
wszerhny poklask. W główuej rzeczy tak też 
jest. Wozoraj w komieyj budżetowej hr. Dzie- 
dnszycki i dr. Kozłowski, Demel i margrabia 
Bacquehem x równym naciskiem wyrażali 
hr. Grołuchowskiemu swe zaufanie. Ze cieszy on 
się w równej mierze zantaniem delegacyi wę: 
gierskiej, jest rzeczą wiadomą. Jedynie poseł 
Blama w imienin luda czeskiego, a właściwie w 
imię radykalnego Stronnistwa ozeskiego, wy” 
stępował wozoraj przeciwko hr. Gołucho wskie- 
mu z wyrzutami, których trywialność była ra- 
żąca, i z epigramatuni, jakie obiegają wśród 
straganiarek „Naschmarktu* na Wiedeniu, ale; 
która w delegacyi musialy wywołać uczusie 
wstrętu. 

Dobitny sposób, w j»ki hr. Dzieduszycki ! 
i dr. Kozłowski wypowiedzieli ministrowi 
spraw zsgranioznych swe zaufanie, dowodzi w 
każdym razie, że posłowia nasi nie podzielają 
woale przesądów naszysh „sprzymierzeńców“ i 
„pobratymców * do hr. Głołuchowskiego. Teze- 
ba też podnieść, że delegaci nasi, jako mę- 
żowie wytrawni, unikają wszelkiego drażnie- 
nia obcych potęg, wszelkiego utrudniania po- 
lityki zagranicznej monarchii austryacko-wę- 
gierskiej. Gdyby w twk poważnem gronie, 
jak delegacya sustryacka, wolno było powo- 
duwać się wyłącznie uczuciem, to mielibyśmy 
równie wiele powodów wy:tępować przeciwko 
cesarstwu nie vieckieron jak przeciwko: Rosyi. 
A tymezasem delegavi nasi nie czynili tego 
nigdy, najprzód dlątsgo, ponieważ wiedzą do- 
skonale, Że polityki zagranicznej Austro- Wę- 
gier niepodobna robić według życzeń lub an- 
typatyi jednego narodu monarchii, a powtóre 
dlatego, że jałowa drażnienie uważają jako za 
bawkę, niegodną poważnych ludzi. 

Z niemieckiej strony nie podniesiono 
przeciwko hr. Głołnchowskiemu żadnych za: 
strzeżeń. Owszem, delegat Demel wyraźnie 
wygłosił zgodę x wywodami hr. Dzieduszye- 
kiego i Kozłowskiego. Jak widać z wykłada 
hr. Gołnohowskiego, był on przygotowany na 
niamiecke-narodowy występ pod znakiem buro- 
filstwa. Jednakża przewidywania te nie ziści- 
ły się. Żaden z delegatów niemieckich nie 
miał ochoty rozpoosynać w delegasyi akoyi 
burofilskiej, w którą bawili się Wolf i Le- 
misch. Można zatem przewidzieć, że także 
na pełnych posiedzeniach delegaryi jedynie 
młodoczesi będą występować w roli opozyoyi, 
którą sobie gwałtem przywłaszczają, bo hr. 
Gołuchowski nie zmusza ich woale do opozyoyi. 

Z przebiegu wczorajszego posiedzenia ko- 
misyi można także wnosió, że sesya delegacyi 
trwać będzie krótko. Równocześnie z$ z koń- 
cem delegacyi ma nastąpić rczwiązanie Izby 
poselskiej, ubezwładnionej obstrukcyą młodo- 
czeską i niezdolnej zdobyć się na metodę 
kompromisu, który zacny Rusin p. Wachnia: 
nin przedwozoraj wobec Cesarza wymienił 
jako charakterystyczną cechę sejmu lwowskiego. 
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pisłem tego prymasa, a teraz widzę, że jest 
NI60G6NIONY.:. 

Wpływ podkanolerzego i Wierzbowskiego 
biskupa niepomiernie odtąd zmalał; doradcą 
stał się prymas i dążył wytrwale a zręcznie 
do celu, w czem mu teraz zawsze skuteczną 
radą dopomagał ukryty po za nim Morstin. 

Celem najbliższym było odwleczenie po- 
rozumienia i pojednania króla z Sobieskim. 
Tedy prymas, nie obwiniając wyrażaie hetma- 
na i mieniąc mię przyjacielem jego, nienstan- 
nie przzdatawiał, jako nie należało dopuścić do 
wzmożenia się włądzy hetmańskiej, któraby 
królewską ukrócić mogło. 

— O! — wołał ucisszony Korybut—zawsze 
tak mów łem.. nie można!., A oni. O'szowski 
i pezaeński biskup, ciągle w uszy kładli, iż 
należy wykonać uchwałę ostatniego sejmu i 
podwoić liczbę zaciężnego wojska.. 

— Któreby — wtrącii Prażmowski — słu- 
chało hetmanów, nie króla... 

— A tak! a tak!.. Malkontenci chcieliby 
wojska, jak najwięcej zaciężnego wojska, bo 
wiedzą, że pospolite ruszenie stanie ra mną, | 
jest ochroną tronu... 60 | 

, Już w pałowie lutego mógł Prażmowski 
zwiastować Mersiinówi, iż intryga najzupełniej | 


LUBWIK MASŁ8WSKI. 
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Co i o czem piszą. 

Ozytelnicy nasi niezawodnie ze wzrusze- 
niem czytali w ostatnim numerze Prseglądw 
list Aleksandra hr. Potoekicgo z Ossowien, 
opisujący następstwa sosyalistycznej agitacyi 
wśród naszych włościan. Sprawą tej agitaocvi 
porusza także Gazeta narodowa w artykule, ra- 
pisanym bardzo rozsądnia, a opartym, jak się 
zdaje, na rezultacie dochełzeń urzęfowych. 
Dorhedzenia ts potwierdzają w zupełności t9, 
co napisat w swym liście Aleksander hr. Po 
toaki, a zarazem przynoszą inne szczegóły, 
które hr. Potockiemu nie mogły być rnane. 
Z tych przeto powodów, jakoteż z powodu bar- 
dze rozumnych, ogólnych uwag, przytaczamy 
eały ów a-tykuł Gazety narodowej. Opiewa on 
jak następuje: 

Jak bardzo wiece socyalno'radykalne amoral- 
niają, uświadamiają i uobywatelają lad nasz — mio- 
jednokrotnie były jai tego, niestety, smutne dewo- 
dy. Jednym z ostatnieh tego dewedów był wiec 
w Bnuozaszu, który wydał ni maiej, ni więcej, jak 
ten rezultat, ik uoteztaicey jego, podpiwszy sobie 
wybornie, dopaścili się gwałtu publiesaege, odgra- 
żali wię włakcicielowi sąsiedniej wai Ossowies i wre- 
wzeie uświademieni i kalturmie podniesieni.. powy- 
rywali młode drzewka, zasadzone w alei tej wioski. 

Taki był „namacalny* rezultat owego wiecu 
buczackiego — ale, aby owym „szerrycielom kal- 
tury“, którzy wiec inieyowali i na rim pierwsze 
skrzypce trzymali, nie zrobiono uragadnienego wy- 
rzutu: ik tylko do złego, a nie do dobrego lad pro- 
wadzą, postarała się prasa socyalistyczno-radykalna 
© wczesne przedstawienie tej sprawy, naturalnie, 
w świetle zupełnie fałszywem a nadto jeszeze pod- 
burzającem. 

Słowo Polskie podało opis owego zajścia w 
Ossoweach na takim sosie, iż łatwowierny czytelnik 
uwierzyć może, że nie owi „propagatorow.e postępu 
nowoczesnego* i zbałamnceni przez nich włościa- 
nie — ale władza dopuściła się nadużyć i dręcze- 
nia niewinnych, 

Wedle Słowa Polskiego żandarmi poehwycili 
ezterech nozestników owego wiecu „ludowego, na 
którym przemawiali Kezakiewicz, dr. Haukiewiez 
ze Lwowa, uwięzili ich w czasie nocy, bili itd. Na- 
turalnie chłopi niewiuni,a tylko Żandarm „nadażył* 
władzy, aresztował ich i nie miel prawa im odbie- 
rać socyalistycznej Latarni. Słowo Polskie rez- 
dziera Szatę z rozpaczy, iż „w tym nieszczęśliwym 
kraja“ „fizycznie torturuje się ludzi za ieh przeko- 
nania* i niecierpliwie ezeka — epilogu. 

Na epilog tea zapewne długo czekać nie bę- 
dzie potrzeba, bo jax nam donoszą z Baczaczą, 
właśnie w dniu 10 b, m. wszyscy czterej uczest 
nisy owego wiecn „ludowego“ z Ossowiec, wozwa- 
Ri zostali do sąłu buczaekiego do rozprawy, jako 
oskarżeni o gwałt publiezny. 

Powodem ich aresztowania nie był bowiem 
bynajmniej udział ieh w wiecu „ladowym”*, jak to 
utrzymuje korespondent Słowa, lecz zwyczajny akt 
gwałtu publiesnego, którego, co prawda, dopuścili 
się bezpośrednio pod wpływem tego, 00 ca owym 
wiesn ludowym usłyszeli, 

Rzeca przedstawia sią bowiem w rzeczywi- 
stości, jak vam piszą z Bnszackiego, w sposób na- 
stępujący : 

Pe owym wiecu, chłopi, podnieceni podbnrza- 
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otaczające je kosze, poczem drzewa te i kosze 
przez bramę przerznoili na dziedzinier. Żispowne 
byłeby się na tem nie skończyło ale zawiadomiony 
o ekscesach tych kemendant posteranku Orzechow- 
ski pospieszył zaraz na miejsce. Napaetnicy spo- 
strzegłszy go, natychmiast poneiekali wszyscy z wy. 
jątkiem Jana Wąsika, który pozostał, stawiając się 
zushwale żandarmowi. Ponieważ Wąsik był pijany, 
żandarm kazał mu' ió do domu, sam z:$ dowie- 
dziawszy się, że właściwym spraweą całego zajścia 
jest Stefan Maryniak, udał się de niego. Tymeza- 
sem jednak nadszedł także Wasrl Ozornyj, a złą- 
ozywaizy się z Wągsikiem, Szedł taż za żandarmem 
i ebaj bezustannie ge nagabywali W obec tego 
żandarm zmaszony był zabrać obu do aresztu gmin- 
nego, aby się tam przespali i wytrzeżwili Ntefana 
Maryniaka zastał Żandarm pijanego, Spiącego pod 
szopą; zostawił go więc na razie w domu pod o- 
pieką ojea, ażeby się również wytrzeżwił. 

andarm postanowił niezwłocznie przyareBzto* 
wać także i Stefana Maryniaka i rane przyszedł 
de jego chaty ; ojciec Stefana jednak począł wó r- 
CAS SYNA swego tak bió, Że aż żandarm musiał go 
bronić. Btary Maryniak twierdził, Łe syn jego jest 
ukońenonym drabem i ke on już przedtem go zbil, 
zanim Żandarm przybył do niego. Żundarm zabrał 
Stefana Maryniara i ramknął go w areszcie, a po- 
nieważ spotkał na drodze także czwartego awan- 
turnika Iwana Hryezyszyna, przeto pragnąc zapo- 
biedz, by i on dalej ekseozów nie wyprawiał, ora- 
dził także i tego w areszeio. Rano o godzinie 6 ej 
łandarm wypuścił aresztowanych awanturników, 
zrobiwszy równocześnie doniesienie do sądu. 

W dnia 1 maja zgłosili się wymienieni wło- 
ścianie z dr. Anzelmem Mosslerem w starozt vie z 
zażaleniem na žandarma Orzechowskiego o rzeko» 
me ieh pobicie. W starostwie spisano z nimi pro- 
tokół i zarządzono niezwłocznie dochodzenia, które 
wykazały, iż twierdzenie, jakoby Żandarm  Orze- 
chowski bił aż do krwi aresztowanych, jest eałkiem 
zmyślone. 

Natomiast ojcies Maryn'iaka sam przyznaje, iż 
przed nadejściem Żandarma w nocy wybił syna i 
że go uderzył takża w nocy przy mresztowanin, a 
byłby go bił dalej, gdyby żandarm nie był obronił, 

ndarm vie odbierał również od ehłopó v żadnych 
książeczek, tylko policyant gminny Pańko Kieca, 
aresztając w nocy Stefana Maryniaka, na polecenie 
żandarma, by przesznkał ubranie Maryniaka, czy 
nie ma on przy sobie zapałek, znalazł za jego pa- 
sem jakiś papier. Była to owa soeyalistyczna bro- 
szarka Latarnia, której nawet Żandarm nie wi- 
|dział, gdyż kazał ją policyantowi sehować i na dru- 
gi dzień Maryniakowi oddać. Ten sam  policyant 
stwierdził także, że był przy wszystkich areszto- 
waniach, ale nie widział, by ża darm bił kogo, na- 
tomiast chłopi žandarma ciągle wyzywali i potrącali. 
Również i owi oficyaliśsi dworscy udali się tylko z 
Żandarmem, aby mu pokazać skscondantów, zresztą 
jednak nie brali żadnego ndziałn w aresztowaniach, 

Dedać zas wypada, że w nocy z 36 kwietnia 
na 1 maja prawdopodobnie ci sami ekscendenci wy- 
bili szyby w koszarach Żandarmaryi w Osrowcach 
i że na drugi dzień po wiecu „ludowym* w Bu- 
' czaczn właściciel Ossowiec hr. Aleksander Potocki 
| otrzymał list z graźbami, iż go „spalą i calą fami- 
lię zniszczą*, jeżeli się „nie poprawi...“ 

Tak więc zajście całe nie jest bynajmniej, jak 
| te utrzymuje Słowo, dowodem, iż „w tym nieszczę- 


jącemi przemówieniami i wstępująs po dredze do | śliwym kraju torturnje się ludzi za ieh przekona- 
karozem, powrócili do Osaowieo w stanie nietrze- | nia“, lecz raczoj jest rernltatem  potwornej, zbro= 
żwym, skorzy do wyprawiania av antar. Spotkawszy dniczej agitacyi socyalistyezno-radykalnej, rozwija- 
na drodze do domu gr. kat plebana tamtejszego į nej gorączkowo w kraja naszym „nieszczęśliwym“ 
ks. Kuzyka, nie uszanowali nawet sukni duchownej, | istotnie odkąd zaopiekowali się nim gosyaliści. Zaj- 
lecz poczęli go tak napastować i lżyć, iż ksiądz | ście to nie pierwsze — a niestety, jako następstwo 
zmnszony był uciec i skryć się w domu. Przyszedł- | wieców socyalistycznych, nie będzie zapewne tskża 
szy przed karezmę w Ossowcach, poczęli wykładać |ostatniem. W Buczaczu na owym „wiecu ludowym“ 
zgromadzonym tam włościanom o tem, co słyszeli opowiadano zgromadzonym, że sam (Oesarz przysłał 
na wieeu, a więc że panowie już nio nie znaezą, |z Wiednia swego posła i kładziono w uszy cie- 
że wszystkie ich majątki przejdą na chłopów, że | mnym chłopom i proletaryatowi inteligancyi rozma- 
jeżeli panowie guldena dziennie nie zapłacą, to na | ite podobne brednie; ciasne te głowy rozumieją 
robotę iść nie potrzeba itd. Wódka i te gorące wszystko na swój sposób, a jak to rozunieją — 
przemowy dokonały swego: oala zgraja z owymi | drobny przykład tego mamy w zajścia w Ossow- 
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czterema parobkami Iwanem Wąsikiem, Wasylem 
Czornym, Iwanem Hryczyszynem i Stefanem Mary- 
niakiem na czele pociągnęła do dworu w Ossow- 
caeh; napastnicy podeszli do bramy, prowadzącej na 
dziedziniec, tn poczęli odgrażać się, wyrwali przy 


tem kilka młodych drzew, zasadzonych w alei, oras 


wyjechać z Warszawy. Wszystko to zać tak 
zręcznie ułożone było, iż Korybut mógł mnie- 
maó, ża działa i postanawia sam, rawet wbrew 
woli prymasa. Śmiał się zadowolony i mówił 


de Szozuki: 

— Ślepy bożsk musi byś dzisiaj nie kontent. 
Namawial mnie, abym w Warszawie pozostał dla 
spotkania się z Sobieskim, który tu ma na 
radę wcjenvą przybyć. Ja zaś powiedziałem: 
niel.. Radę wojenną odwołam, nuniwersały na 
sejniki niech wyjdą, a ja do Ozęstochowy i 
Krakowa muszę.. Prymas jest zły, ale tak po- 
stanowiłem.. nie cofnę się, 009? 


— Ksiądz aroybisknp — rzekł Szozaks — 
od zdania odstspowaó nie lubi, ale uznaje, 
sam słyszałem, siłę postanowienia waszej kró- 
lewskiej mości i podziwia ją. 

Korybut uśmiechnął się z zadowoleniera. 

— Przekonał się!.. Przekonają się wszyscy. 
że ja sobą bezmyślnie kicwić si» dac. 
o, nie! , 

I x wielkim rapałem a pośpiechem począł 
wybierać się w podróż ku widocznemu zmar- 
twieniu królowej, która za Olszowskiego radą 
idąc, usilnie stwrała się odwieść małżonka od 
tego zamiaru. Wszystko byłe daremne. Na 


się powiedła. Król nietylko już teraz zbliże- | wszelkie przedstawienia o konieczności zgody 
nia się z Sobierkim nis pragnął, ale chciał |z hesmanem i rychłej rady wojennej, w obec 
uniksąć spotkania się 3 nim i występował coraz bliższych niebezpieczeństw tureskich, tā- 
gleśno przeciw zamierzenemu związkowi sio- tarskich i wichrzeń Doroszeńki, król edpowia- 
strzenicy hetiusna z księciem Dymitremm ; kże- dał uparcie: , 

by zaś owe plany pokrzyżować, postanowil  — Pamiętam o tem dobrze.. pamiętam! Na 


; oach. W Buezackim rozsadnikiem agitacyi socyali- 
stycznej jest stowarzyszenie „Równońć* i ono to 


sprawiło, że we wszystkich gminach okolicznych 
umysły włościan są wzburzone. 
a 
a a 
pa 2 L 


| to przyjdzie czas... Teraz jednak ja stąd wyje- 


chać muszę, bom tu życia niepewny, a chcę, 
iżby się spiskująoy przekonali, że ja ich nie- 
ene plany znam... i pokrzyżować potrafię... 

Obawa tego mniemanego spisku, sztnoznie 
w umyśle króla podtrzymywana, tak nim o- 
władnęłe, że każdy, kto przychodził ze slowem 
uspokojenie, już tem samem w oczach królew- 
skich podejrzanym się stawał. 

— Oni z umysłu uśpió mnie ohcą — powtą- 
rzal — aby tem łaoniej zgładzić. 

Nawet ukochany dworzanin Rostocki po- 
padł w chwilową niełaskę za to, że poważył 
wię wyrazić wątpienie, żali jakikolwiek spisek 
istnieje. ; ; 

Korybut patrzył na niego długi moment 
wytrreszczonemi oczyma, głową z politowaniem 
ohwiał, a potem rzekł: 

— Już i ty!.. już i ciebie ujęto! 

I przez dni kilka nia dozwslił mu do sie- 
bie przystępu. Rostooki nie rysklej do łask 
wrócił, sż przyaiósł wieść, iż ablegat cesarski 
etrzymał także doniesienie o spisku. Wpraw- 
dzie hr. Mayerbsrg uroszyścio zapewniał, że 
wieść jeit niepiawdziwa i że on w żedne sprzy- 
siężanie nA życie króla nie wierzy, ale Kory- 
but przekonać się już nie dał. 

— Mówić nie chce — mruczeł — po prostu 
kłamie... dyplorssta ! co? 


(Ciąg dalszy wastani) 


Wiceprezea Towarzystwa dziennikarzy 
polskich, p. Kazimierz Skrzyński, którego ini- 
cyatywie zawdzięcza Lwów pobyt Sienkiewi- 
oza w swych imurach, opowiada w Czasie, ja- 
kie plany ma Sienkiewicz na ten rok. 


Obecnie — mówi Skrzyński — nie myśli 
Sienkiewicz zabisrać się do większej pracy ; potrze- 
buje wytchnienia i odpoczynku duchowego i fizy- 
cznego. Będzia w Krakowie na Jubileuszu uniwer- 
Bytetun, któregu zostanie doktorem honorowym, a po 
uroczystościach uda się na czas dłuższy do swego 
ulubionego Zakopanego, skąd w jesieni pojedzie 
zapewnie z dziećmi do morza i na wystawę pary- 
ską. Na zimę marzy o wielkiej podróży do Indyi, 
które go nęcą najstarszą kulturą i cudami przyro- 
dy. Co to za wspaniała książka może”się potem u- 
kazać! Sienkiewicz ma także zamiar wpaść do 
Lwowa na ctwarcie nowego teatru, które będzie 
doniosłym literackim i artystycznym wypadkiem 
Prezydent miasta zaprosił go na tę uroczystośó, a 
dyrektor Pawlikowski usilnie go błagał o napisa- 
nie choóby krótkiego utworu na przedstawienie 
inauguracyjne. Najznakomitszy bowiem dziś pisarz 
polski musi pierwszy przemówić z naszej sceny do 
publiczności. Sienkiewicz przyrzekł warunkowo, 0 
ile pozwolą mu okoliczności. Pytałem się o jego li- 
terackie plany, Na razie pragnie swpoczywać, ale 
jaż i teraz, zaledwe po ukończeniu „Krzyżaków, 
chodzą mu różne projskta po głowie. Ciągnie go 
świat starożytry z „Quo vadis“; ma też na myśli 
powieść z ozasów zaraz poneronowskich lub pø- 
wieść, której główną postacią byłby Jaliusz Apo- 
state — Wspaniały temat! Prócz większego utwo- 
ru geenicznego, który projektuje, pomału powstaje 
w jego mózgu romans współezesny. Bohaterką bę- 
dzie kobieta w rodzaju „Usbermenseha* Nietachego, 
postawiona wśród warunków żyeia nadzwyczaj dra- 
matycznych i mytuacyj bardzo skomplikowanych. 
Ma to być obraz stosunków społeeznych, skreślony 
z wielką siłą kolorytu i niesłychanie ciekawe stu- 
dynm' nowożytnej kobiety. Prawdopodobny  tytał 
powieści opiewa : „Róża mistyczna”. — Pragnąć 
tylko należy, aby w niedalekiej już przyszłości zi- 


ścila się choć mała cząstka tego programu na chwa- j 


łę polskiej literatury ! 

W dalszym ciągu zajmującego owego li- 
stu, przechodzi p. Skrzyński do sprawy kiaro- 
wnistwa nowego teatru we Lwowie i tak o 
tem pisze: 

P. Pawlikowski oLejmie rządy dopiero w no- 
wym gmachu; za dni kilka podpisze umowę i uży- 
je kilku tysh wolnych miesięcy do obmyślenia pla- 
nu kampanii teatralnej i zorganizowania towarzy- 
stwa operowego i dramatycznego. Dażo już mówio- 
no i pisano o projektach nowego kierownika. Pro- 
gram jego streszcza się w kilku słowach : mieć do- 
bry tertr i postawić go na wysokości nowożytnej 
instytucyi artystyeznej, literackiej i narodowej, W 


dla teatru lwowskiege. Kisielewski również nie pró- 
anuje. 

Pozostają jeszcze sztuki nagrodzone na kon- 
kursie Wydziału krajowego, ale wątpię, by p. Pa- 
wlikowski cheiał je wystawiać pe niekorzystnym 
rezultacie krakowskich przedstawień! Nie mówię tu 
oczywiście o utworach zaleconych , które jeszcze 
nie były grane, wśród których w każdym razie 
„Oiroa“ Rossowskiego odznacza się piękną fermą 
poetyezną i pomysłem. I repertuar zagraniczny bę- 
dzie oczywiścia uwaględniony w znacznej mierze; 
oprócz wielkich dzieł klasysznych współezeane na- 
zwiska Ibsena (Borkman), Hauptmanna, Głiacosy 
(Come le foglie), Bracca, A Annunzia, Pinera, Carola, 
Brienx i wielu innych są na spisie. 

Na zakończenie wreszcie uspokoić muszę wiel- 
bisieli podkaganej muzy; otóż p. Pawlikowski nie 
jest do tego stopnia ascetą, aby miał znieść dział 
operetki, posiadający zresztą tyle ślieznyeh utworów, 
pragnie ją tylko uszlachetnić, pozbawić dotycheza- 
sowego trywialnego tonn i sprowadzić jak przystoi 
na drugi plan. 

Z tego pobieżnego szkieu zamierzonej dzia- 
łalności nowej dyrekayi można nabrać przekonania, 
że przyszły gezon teatralny będzis świetny, uroz- 
maiecny i zajmujący, dostarczy on wrałteń podnio- 
słych, niezwykłych i niebanalnych, a zatem już 
teraz cieszmy się i wołajmy : „plaudite cives“, 


Kronika teatralna. 


W ubiegłą sobotę odegrasa w Krakowie 
po raz pierwszy „Zmory“, czteroaktową s”tukę 
współczesną Dra Sydonu Friedberga, odzna- 
czoną pierwszą nagrodą na konkarwie Wydziału 
krejowego. Akoya tej sztuki rozgrywa się na 
tle stosunków przemysłowych i rebotniezy. 
a treść jej jest mniej więcej taka: Stefan Mur- 
ski, wypełniejąe ostatnią wolę stryja, po któ- 
rym odziadziczył znaczny majątek, zakłada fa- 
brykę odlewów żelaznych. Ale te samoistne 
jego wystąpienie na nowem polu działania nie 
zjednało mu zwolenników. Samolubstwo i ma- 
łostkowość wpływowych w okolicy osób, brak 
odpowiedniego kapitału i umyślnis utrudniawy 
kredyt sprawiły, że w krótkim ozasie byt fa- 


bryki został podkopany. Nie pozestało nio in-; 


nego, jak uchylić czoła przed trudnościami nie 
do pokonania. Ustąpił dla ratowania swojego 


dzieła i swych robotników, a skutkiem ustęp- | 
stwa było założenie spółki akcyjnej, rozporzą- ; 


dzającej odpowiednimi środkami. — Lecz lekar: 
stwo miało w sobie jad! i 
Zwycięzey sprowadzili nowych ludzi, a 
wraz Z nimi ua drodze Ntafana stanęła żona 
kasyera fabryki, piękna Zofia Janińska, pierw- 
sza młodzieńcza miłość Muxrskiego. Pod wpły- 
wem występnego z nią stosunkn Murski po- 
zbywa się harta i zaniedbuje fabrykę, tonąc w 


tych kilku wierszach mieści się wszystko, Z  po- | ramionach Janińskiej. 


czątku teczyć się niezawodnie będzie walka między 
wysokiemi artystycznemi aspiracyami dyrektora z 
przyzwyczajeniami i zepsutym smakiem publiczności, 
ale miejmy nadzieję, że te pierwsze zwyciężą na 
całej linii, 

Zorganizowanie opery gianowi szkopuł nie 
mały. Dyrekcya pobiera od kraju gubwencye z obo- 
wiązkiem dania 80 przedstawień operowych pol- 
skich. Istnioje tu pewna niekonsekwencya. Łatwo- 
by było dać 30 przedstawień włoskich, sprowa- 


| 


Malwersacye Janiń skiego sprowadzają sledz- 
two sądowe Dla ratowania się od kryminału 
potrzebuje Janiński podpisu Murskiego, jako 
dyrektora, a wiedząc o stosunku. jaki łączy 
żonę z Murskim, żąda od niej, by się wysta- 
zała o ten podpis. 

Ale Murskiemmu spadły już łuski z oczn. 
Odtrąca wijącą się u stóp swoich Zofię, a xja- 
wiającej się właśnie w tej chwili swej żonie 


i ł 2 
dzając na ten czas gotową już trupę włoskich śpie- i wy, vek ia okiy prawdg o swym wystopny® sto 
waków, ale jak tu zorganizować na dwa miesiące | Teraz waGi 
polaka opera zai w inele wozek |kim krokiem. Nadażycie, Janhaskiego posie 


ń ; È 1ją za sobą zamknięcie fabryki i zawieszenie 
przeciąg czasu polskich artystów, których jest tak j wypłat robotnikom. Ci, rozgoryczeni, po nara- 


auie dramatu idzie już szyb ; 


PRZEGLĄD z dnia 17 Maja 1900. 
szczerze i otwarcie. — Jak sprawa wyjdzie na 
jaw, możomy się zachwiać! 

Murski Proszę! Wszakże rozekodzi się 
BA serou. 
wszystko — niech oni postanowią, es rebić. 
wikłare, będzie musial ustąpić z posady. 
lcsowi, na jaki zasłażył. On nie wart pańskiej 
życzliwości. Wszak tu © coś więeaj się rozeho= 
wać trzeba i tych jej prasowników, którzy 
z zanfaniem garnęli się koło pana. 
pokryję wszystkie straty. 

Ozółke: Strata tych kilku marnych ty- 


Murski: Radź pan co robió!? Mów 
Czółko: Mam radzić szczerze? 
Ozółke: Zostaw pan Janińskiege jego 
dni, jak o jego mizerną osobę! Fabrykę rato- 
Murski: Ja z mego własnego majątku 
| jeżeli wyrzaucimy tego łotra z naszego grona. 


wdawać się będziemy w jakisś szacherki ze 
sumieniem. 
— Jego i tak pan nie ocali, a zresztą niech sią 
sem ratuja — niech się tłómaczy jak się mu 
podoba — niech płaci obrońców, którzyby go 
oczyścili z tego brudu, z którego cząstka boję 
l się, by do nas nie przywarła! s.” 
Murasaki (w pół da siebie): Tego i ja się 
obawiam — ta myśl świdruja od rana do nocy 


«szny zarzut wspólnictws ! 


| Czółko: Jeszcza czas, jeszoześmy 02y- 
| ści — i nieskalane ręce nasza.. Chyba... 
| Murski: Chyba? 

Czółko: Chyba, że już za późno dla 
| pana cofnąć się: 


| przysięgam na honor.. na życie! (opamiętując 
się). — Odejdź pan — zostaw mnie proszę sa- 
mego —- muszę zebrać myśli. zastanowić się.. 
rozważyć. (Czółko odchodzi). 


I 
! 


1 
Soena II. 

| Murski, później Z ofia. 

! (Murski siada na kogetce i pogrąża się w my- 
i slach — nagle jakby powsiął stanowcze postano- 
| wienie — wstaje è idzie ku drzwiom na prawo. 
t Zofia wohodgi s prawej, zdyszana t rozgrzana 
tańcem t spotyka Murskiego). 


Zofia: Za tobą przysałam! | 
Murski (z determinącyą) : I ja się chcę 
„z tobą rozmówić! 

| Zofis (wyciąga ręse do niego): Chodź, 
'ohedź, niech teraz z tobą utong w wirze tego 
' szalonego walca! 4 

| Murski (e goryczą): Jak przed ehwilą 
torąłań z innym. e 

Zofis (śmiejąc się): Cóż za ton — był- 
żebyś zazdrośnym ? 

Murski: Nie jestem i mie chcę na 
przyszłość mieó prawa do tego rozumiesz 
mnie: nie chcę! Zrywam, muszę zerwać ten 
stosunek, który nas łączy. 


ze 


man 


U 


wałek się na mnie? Cóż takiego?! Nie czuję 
się winną, przecież dopiero przed chwilą, tu 
tw tym pokoju ealowałeś mnie, tuliłeś do swej 


| 


także i o fabrykę, której byt równo nam leży | świadków, = których najważniejszy, adwokat 


i 
I 


sięcy nie zachwieje fabryką, jeżeli nie stracimy kuban w sposób tak naiwny i obraźliwy, 
zaufania u naszych odbiorców, a odzyskamy je, ; musiał jej drzwi pokazać. 


— Opinia kupea, to jego majątek, jak to stra- | użala się, że dr. Buresz „wszystko do góry no- 
oi, — stracił wszystko! A to nam grozi, jeżeli: gami przewraca.” 


ch,|w mym mózgu i stawia mi przed oczy stra- 


Z izby sądowej. 
Lwów, 16 maja. 
(O oszustwo). 


Wozoraj przesłuchiwano jewscze kilku 


dr. Buresz, zastępca hr. Potoskiej w procesie 


Czółko: Zwołaj pan niezwłocznie dy- | oywilaym, opowiadal o zezneniach Załuskiej i 
rekcyę i Radę nadzorczą i przedstaw im pan | zachowaniu wię hr. Castiglione na terminie w 


sądzie oywilnym i przytaczał szczegóły już 


Murski: To się równa zgubie Janiń- | znane z aktu eskerżenia. Oskarżenaj wciąż to 
skiege, sprawa się rozgłosi i ohcó by go wy- | opowiadanie przerywała słowy: „To wszystko 


nieprawda“. Na świadka d ra Buresza rzuciła 
jeszcze onegdaj pode'rzenie, ża on przysłał raz 

do niej jakiegcś żyda z ptopozycyą, że jeżeli! 
hr. Castiglione mu zapłaci 15.000 złr, to om' 
dopomoż» jej do wygrania procesu z hr. Po- 
tooką. Świadek temu zsprzeczył, wzruszając 

ramionami i zezsał, że rzecz miała się przeci- ; 
wnie, gdyż to właśnie hr. Castiglione kilka ra- , 


jakiemś odozepnem, raz ześ zaproponowała wu ' 


że. 

| 
I 
Odezytano potem także różne listy ano- | 
nimowe i nieanonimowe, pisane przez hr. Ca- ; 
stiglione do hr. Potoskiej i do jej sdwokśta : 
dra Małachowskiego. W listach tych depomina ' 
się hr. Castiglione raz zwrotu owych 42.000 zł., 
to znowu udziału w schedzie po śp. ks. San- 
guszae, który jej miał obiecać wieś na Wotły- 
niu jako odszkodowanie za popsutą partyę z- 
jakims „wodzem rosyjskim“. Pisze hr. Casti- 
glione między innemi, że sprawę swej pożyczki 


Oskarżona hr. Castiglione temu przeczy i 


1 
i 


„oddała już jakiemuś wiedeńskiemu towarzy- 


siwu adwokatów, do którego należą ministro- , 


«wie, księżęta i hrabiowie, które ma filie na 


* 


Murski (prawie krzycząs): Nie... nie..' 


q 


f 


| 


t 


t 


Zofia: A te oo? Obragiłes się, pognie- dowe 


' wszystkich dworach Eiaropy. 


; mosó ale wolałaby gotówkę“, Wogóle listy pi- 


i ża teraz muwi 
i dokumentów ; 


proces wygrać, bo ma listów ; 
całe kufry. Ale w snach ukcznje się jej wciąt 
szlachetna postać śp. ks. Sanguszki i wzywa 
ją do zawarcia zgody z hr. PRotooką, przeto 
ona hr. Castiglione zadowoli się bodaj 15.000 


zł, „wożo zresztą przyjąć wieś Miohle na wła- , 


sane są stylem napuszystym, zdradzającym na- 
wet pewną psychozę na punkcie pochodzenia 


,aryntokratycznego; kiedy naprzykład hr. Ca- 


stiglicne pisze, że pochodzi ze Śsiborów Śsibo- | 
rowiczów, którzy byli udzielnymi książętami 
Szląska i Siedmiogrodu, a po kądzieli z hetma- ; 
nów kozsczyzny. 

Oskarżone hr. Castiglione, która podczas 
calej rozprawy w ogóle była bardzo gadatliwą, 
podozas czytania tych listów zachowywała się 
zupełnie cicho i wpatrując się w czytającego 
protokolanta, słuckała z widoczną satysiakoyą 
swoich stylowych elukubracyi. 7 I 

Z odozytanych zeznań ważniejszemi były 
zeznania kamerdynera ks. Sanguszki Wodorsa, ' 
który opowiadał, że hr. Castiglione przez cały 
ozas pobytu księcia we Wiodniu, woiąż mu 
się nattętnie narznucała, a jej czułość dla księ- 
cia dyktowała jej takie np. ustępy w listach, 
jak: „Przyjdź książę choć na chwilę złożyć 
głowę na mem łonie". (Wielka wesołoś! w au- 
dytoryum). 

Potem zamknięto postępowanie 
i rozpoczęły się wywody stron. 


Mały Feljeton. 


dowo- 
| 


ped względem nauki dziatwa ta czyni postępy 
dobre, których przed zgłoszeniem się do Związku 
nie miała. Brak środków nie pozwala Zwiąskowi 
odpowiedzieć bardzo licznym  zgłaszaniom się 
dziatwy o przyjęcie do „domów opieki pozaszkol- 
nej*, wybiera więc Związek tylko sieroty i dzieci 
ludności ubogiej, pracującej cały dzień poza do- 
mem, Ogółem od r. 1897 do 1 marca r. 1900 


miał Związek 6.438 zł. 86 ct. przychodu, a 4.485 


zł 29 ct. rozchodu, pozostaje zatem w kasie 
1863 zł. 57 ct. Członków liczy Związek: zwyczej- 
nyeh 164, dobroczyńeów 10, a założycieli dwóch. 
Za mały to zastęp ezłonków na tak wielkie zada- 
nia Związku. 

Walne zgromadzenie zatwierdziło sprawozda- 
nie z czynności wydziału i wprawozdanie rachun- 
kowe i udzieliło wydziałowi absolutoryum. Na rok 
następny wybrało walne zgromadzenie: prezesem 
wiceprezydenta sądu krajowego wyższego dra 
Jana Dylewskiego, członkami prezydyum: panią 


lzy dawala mu do poznania, że się zadowoli: Marcele Małachowską, dra Antoniego Kaling i dy- 


rektora Franciszka Próchniakiego; do wydziału 
wybrane zostały panie: Kazimiera Ciesielska, Jó- 
zefe Kulińska i Michalina Michalska, oraz pano- 
wie: dr. Wilhelm Holzer, Jnstyn Lang, Roman 
Palmstsin, Eugeniusz Piasecki i Edmand Riadl. 

Nadto w myśl statutu do wydziału należy 
każdoczasowy prezydent rm. Lwowa lub przez nie- 
go wyznaczony delegat Rady miejskiej i delegaci 
zarządu głównago Tow. pedagogicznego oraz Tow. 
nauczycieli szkół wyższych, których mianują te 
Towarzystwa, Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. 
Aleksandra rużewskiego i Bolesława Kołodziej- 
akiego, 

Następnie obradowano nad  poruszoną przez 
Tow. nauczycieli szkół wyższych myślą założenia 
we Lirowie parku jordanowskiego i uchwalono o- 
tworzyć go już dnia 7 czerwea jako w dzień jubi- 
leusza Uniwersytetu Jagiellońskiego. Nad „wykona 
niem tej uchwały pracować będzie osobna komisya, 
złożona z delegatów Tow. nauezycieli szkól wył- 
szych i Związku rodzicielskiego. : 

Historyk rosyjski Karejew, autor historyi sej- 
mu czteroletniego i wielu prac odnoszących się do 
rzeczy polskich, w których bezatronnia nas oęenia, 
przybył de Lwowa. Pracownicy Ossolineum, profe- 
sorowie uniwersytetu i redaktorowie pism codzien 
nych urządzają z współudziałam członków Koła 
literacko-artystycznego w czwartek © godz. 8 wio- 
czorem bankie; dla p. Karejewa w lokalnościach 
Kola. = 
Skargę przeciw komitetowi lwowskiej wy- 
stawy z r. 1894 wniosło Towarzystwo gazowe des- 
gauskie o zapłacenie kwoty 3468 zł. 88 ct.z prosen- 
tami za urządzenie do oświetlenia gazowego bu- 
dynków i placu wystawy. Pozwani gą wszyscy 
członkowie komitetu wyastawowego, tj. Adam ka. 
Sapieha, Stanisław hr. Badeni, August Grorayski, 
Edmund Mochnacki, Józef Friedlein, dr. Marchwi- 
cki, Michał Michalski, Juliusz Mikolasch, Jakób 
Piepes-Poratyński, Juliusz Hochberger i Karol 
Schayer. Mimo kilkakrotnych urgensów w r. 1894 
i 1896, komitet należytości tej nie zapłacił, a do- 
piero w maju 1899 ogłosili w Gazecie Lwowskiej 
pp. Sapieha, Badeni i Gorayski, ża rachunki wy- 
stawy nia są dotychczas zamknięte i ogłoszone, a 
że niedobór pokryli z prywatnych fanduszów ezłon= 
kowie komitetu. Atoli, jak podnosi w swej skardze 
Tow. dessauskie, należytość Towarzystwa  dotych- 
czas nie została zapłaconą. 

Samobójstwa. W ogrodzie realności przy ul, 
Zielonej 1. 84 powiesił się wczoraj wieczorem pa» 
robek piekarza Schirmera, Ołeksa Połynio, Uozy- 
ni? to dlatego, że bał się kary za pozostawienie 
bez dosorn krów, które miał paść, ale usnął, a tym- 


szczupła garsika. Położenie to prawie bez wyjścia | 
— to też p. Pawlikowski zamierza stworzyć stałą 
operę przynajmniej na 6 miesięcy. W tym cela po- 
czynił już stosowne kroki. W pierwszym rzędzie 
należy wzmocnió chóry i zreformować orkiestrę in 
capite eż in membris. Dobry, muzykalny, zwłaszeza 
energiczny kapelmistrz jest duszą opery, której na- 
daje życie, ruch i akcent | 

Mając odpowiedniego dyrektora orkiestry, do- 
brą orkiestrę i dobre chóry, łatwiej prawie juź 
wtedy o solistów. Nie możemy żądać gwiazd, ale 
poprawnych śpiewaków, a od czasu do czasu wy: 


stępów  goBeianych  pierwszorzędnych wielkości, | 


choćby one wyjątkowo miały śpiewać w obeym 
języku. Organizując teatr niech p. Pawlikowski 
zechce pamiętać, o czem już nieraz na tem pisa- 
liśmy miejscu, że Lwów może mieć dobrą operę, 
ale musi mieć dobry w celem tego ałowa znaczeniu 
dramat. To jest właśnie posłannictwo Pawlikow- 
skiego! że to potra i umie doskonale, pokazał 
w Krakowie. Kierownictwo jego we Lwowie bę- 
dzie też z pewnością drugiem poprawnem wyda- 
niem krakowskiego sześcielecia. Już teraz projekto- 
wane przez niego plany pozwalają się spodziewać 
świetnego rozwoju dramatu i komedyi tak pod 
względem składu:personalu jak i repertoaru, Pierwsze 


przedstawienie składać się będzie z kantaty kompozy- ' 


f 


dzie wspólnej, choą pomścić swą krzywdę na | piersi. Stefku, oo ty wygadujesz ?! 

właściwym winowajoy, Turowiczu, który par- ; Murski: Przed chwilą nie wiedziałem 

|ty »mbieyą i choiwością póty mie spoczął, pó- ; tego, co wiem teraz. Nie przypuszozałem na- 

iki nie xawładnął fabryką i niedoprowadsił jej | wet, że przez tę nieszczęsną miłosć wejść 

fee: ruiny. Ale Turowicz zdołał nmknąć przed | mogę w kolisyę z honorem, z uezciwością, że 

|rorwścieczoną tłuszczą. Oała więe ta wzburzo- | mogę się stać wspólnikiem zbrodni! Wolności 
Murskie-: mi potrzeba, by ratować to, oe się jeszoze da 


Í 


ina fala skierowała się do mieszkania Mur 
| go, który zmożony ostatniermi przejściami mo- | ratować. Wolnym byó muszę wobeo ciebie i 
|ralnemi leży chory na jakąś mózgową okorobę. | twego męża! 
į Przyjaciel jego, dr. Maciejko, nie wyklucza Zofia: A więc wiesz już? 
i powrotu M ley do zdrowia, ozyni te je- | Murski: Tyś wiedziała?! 
| dnak vależnem od ciszy, jaka powinna otaczać Zofia: On nietylko was okradł, on 
chrrego. Niestety w najkrytyczniejszej chwili | okradł i mnie — zabrał com miała, ogołecił 
 nadpłynął tłum robotników a krzyki jego ij mnie ze wszystkiego! Nędza mi grezi! 
'łoskot tłuczonych kamieniami szyb, budzą ‘Murski (do siabie): Ona wiedziała! 
' Marskiego, który też kończy zaraz życie. Ma- Zofia: Ale jest rada — jest ratunek! 
| jestatera śmierci przejęci robotnicy odmawiają í Muraki (machinalnie): Rada? 
przy jego zwłokach „Wieczny odpoczynek". Zofia (wyriągając papier): Podpisz ten 
Sztuka p. Friedberga zbudowana dobrze ; papier, a wszystko będzie uratowane. On 
pod względem teatralnym a w pomyśle bądące | wciągnie to do książek i wstawi na wydatek — 
' utworem szerszego pokroju i dążąca poniekąd | sąd nie znajdzie nio i da wam spokój! 
do odmalowania niektórych wypadków odry Mu raki (przegląda rapier): I ona! A! 
wających się wśród współczesnych stosunków ; to okropne! 
polityrzno:ekonomicznych, bardzo sią podobała į Zetia: No slyszysz Stefok, pedpisz — 
publiczności. i ja tu mam pióro i strament. | 
Zwłaszcze scena między Murskim a jego Murski: Nigdy! Za nia w świecie! 
Precz, precz odemnie. Od tej chwili przasta- 


i 


| ozagem krowy poszły na cudze pole, a właściciel 
pola je zaaresztował. Zwłoki Pełynia odstawiono do 
, instytutu medycyny sądowej. 

Samobójczyni z hotelu pedolskiego nazywała 
się Roza Nacht i była żoną chirurga z Bnozacra, 
Cierpiała ona nu silny rozstrój nerwowy, mąż więq 
chciał ją oddać do zakładu wodoleszniczego i w tym 
celu przyjechał æ nią w poniedziałok de Lwowa. 
Nieszczęśliwa kobieta już dawne ehciała gobie £y- 
cie skrócić, lecz jej przeszkadzano. Więc gdy w 
poniedziałek mąż wyszedł za interesami do mia- 
: sta, Nachtowa powiesiła się na ręezniku, przymo- 
„eowanym do okna, 

I W Jarosławiu dnia 6 bm, rzuciła się w nurty 
,Banu Żona sierżanta 9 go pp, Eugenia Józefczyk. 
Cierpiała ed dawna na nieuleczalną chorobę umy- 


ł 


Aoh! raz mi w życiu błysło na chwilę, 
Tyle promieni i światła tyle, 

Że od nich dusza pytała trwożna: 
Czyż tyle szezęścia w piersiach skryć można? 


Lecz chwilę tylko trwało złudzenie ; 

Zmikło gdzieś śaiatło, pierzchły promienie, 

I znowu dusza pytała trwożna : 

Czyż taki zawód w piersiach skryć motua? 
Zofia A. 


KRONIKA. 


Lwów 16 maja. 

Namiestnik i Marszałek kraju wyjeżdźają ju- 8 à z 
tro do Krakowa na doroczne aated pósiódzanić  słową. Zwłok jeszcze nie znaleziono. 
Akademii umiejętności. j Kradzież. Nadzorcy warsztatów kolejowych, 

Rezygnacya. Dyrektor lwowskiej Glii galieyj- p. G., zamieszkałemu przy ul. „Na Błonie" skrą- 
skiego Banku dla handlu i przemysłu p. Edward, dziono nowy frak i blisko 300 koron gotówką, 
Marynowski wniósł rezyg iacyą z godności dyre-! Polieya krakowska wykryła u aresztowanego 
ktora. Ma on zamiar poświęcić się kierownictwu Tomaszewskiego jeszcze wiele srebra, pochodzącego 
młyna parowego „Marya Helena*, którego jest wła- oczywiście z kradzieży, | 
ścicielem. ł Listem gończym ścigają władze Wojciecha 

Wiadomości urzędowe. Minister skarba za- ' Puchałę, więźnia zakładu karnego w  Wiśniozn, 
mianował archiwaryusza urzędu loteryjnego we który onegdaj nad ranem uciskł z baraku roboczę: 
Lwowie, Jerzego Jaworskiego, kontrolorem tego go w Zakopanem. Puchała liczy lat 33, jest silnej 
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przyjaciółką (w chwili gdy on uleczony z mi- 


urzędu. 


cyi zapewne Galla, prologu napisanego przez jedne- 
go z naszych wybitnych poetów, nowej opery Ze- 
leńskiego p. n. „Janek* i może sztuki Sieukiewi- 
cza. Pod względem personalu ma p. Pawlikowski 


zupelnia wolne ręce i nie jest bynajmniej skrępo-: 


wany żadnemi poprzedniemi umowami lab postano- 
wieniami statutowami fanduszn emerytalnego; po- 
siada on absolutnie carte blanche. O ila wiem, za- 
mierzą on też szeroko korzystać z tej wolności 
i zatrzymując prawdziwe lub "młode obiecujące siły 
teatru skarbkowskiego, uzupełnić towarzystwo srty- 
stami i artystkami z Krakowa, Poznaniai Warszawy. 
Obecnie usilnie stara się o bohatera pierwszego, ko- 
chanka, bohaterkę i naiwną. Byłoby niedyskcecyą 
wymieniać przedwcześnia nazwiska kandydatów, ale 


przecie można wspomnieć o istniejącej nadziei po- į 


zyskania pani Siemaszkowej. 

Łmtwiejszą rzeczą będzie ułożenie repertoaru. 
P. Pawlikowski pod tym względem nie zamierza 
hołdować jednemn tylko wyłącznie kierunkowi, a 
zachowując zawsze estetyczne wymogi, rachować się 
będzie do pewnego stopnia i pewnych granic z gu- 
stami publiczności, Edukscya może się tylko odby- 
wać powoli, stopniowo, Nowe sztuki znajdą się po: 
dostatkiem. Młodzi autorowie obdarzeją p. Pawli- 
sowskiego zupełnemj zaufaniem, znająe jego arty- 


styczną duszę. W pierwszym miesiącu po otwarciu | 
dotąd we Lwowie nie ` 
pisze już nową sztukę | 


pójdzie „Koło zaczarowane“, 
grane, a antor p. Rydel 
współczesną, naturalnie 

Skońezył dramat pt. 
dostarczyła mu tra 


wierszem. P, Wyspiański 
„Sędziowie, do którego wątku 
JA ( tragiczna zbrodnia, dokonana we; 
wschodnie) Galicyi i Opróez tego rozpoczął cały cykl 
dramat*w, obejmujących historyczofią wypadków. 
powstania roku 1831, Warszawianka i Lelewel już 
były pann Pierwszą z tych sztuk będzie dramat ` 
p. nm ne ksiąbą Konstanty“, przedstawiający prza- ! 
bieg dnia 29 Listopuda. Następne nazywać się bę- | 
dą: „Chłopieki*, „Skrzynecki”, a ostatni zamyka- ; 
jący szereg: „Adam Ozartoryski*, | 

Naturalnie kilka lat minie, zanim utalento- 
wany autor zdoła przeprowadzić swój śmiały po- 
mysl; w każdym razie co to za Żniwo obfite dla | 
dyrektora teatru! P. Jan Kasprowicz pisze takže 
dwie sztuki, jedną ludową legendową, drugą pisze 
współczesną psychologiczną, Obydwie przeznaczone 


Odsnaczona w r. 1894 najwyńssą je nagrodą o. 


Ministerstwa ha 
Fabryka Szeligi Łyszkiewicza inżyniera 


we Lwawie ul. &-go Marcina 0 poleca 


[i 
i 


, 
i 
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łości odtrąca ją od siebie) wielkie na widrsch 
zrobiła wrażenie ; jeszcze potężniej wypadła 
scena między Murskim i jego dawnym zaufa- 
rym Czółkiem. 

Kiedy jedna z firm wniesła przeciw Ją- 
nińskiemu z powodu sprzeniewiorzenia krne 
doniesienie, Murski, chcąc jeszcze WÓwėras ra- 
towaó Janińskich wysłał owego Oszółkę celem 
ugodowego załatwienia spraw z tą firmą. 

Usiiowania te nie odniosły skutku: Wów- 
CZAS 

Murski (zirytowany): Więc po cóż pa- 

na posłałem | Byłeś pan przecież upoważnio- 
nym zapłacić całą kwotę, koszta nawet. Trzeba 
byłe to zrobić i śędaó cofnięcia skargi! 
i Ozółko; Panie, tam inaczej, jak u nas! 
: Tam jak wyłapią kogo na łajdaotwie, to trak- 
'tują go jak neleży. nie kryją, nie tuszują.. nie 
łagodzą, nie mącą ludwiom oczów iw ten spo- 
sób powiedziano mi mniej więcej, a wtedy 
trudno mi było stawiać propozycye! ) 

Murski: A e, ye to się musi załatwió— 
muuzę go uratować... muszę! 

Czółko: Istotnie, gdybym nie znał ca- 
lej sprawy jsk najdokładniej... myślałbym... 
mógłbym myśleć... 

Murski (zirytowany): Panie! przekra- 
czasz pan granice znajomości! 

Ozółko (zimno): Przepraszam, rapom- 
niałem o naszym stosunku: buchaltera i szefa, 
a że poselstwo skończyłem, pozweli pan, że się 


| oddalę... (odchodzi). 


Marski (idzie za nim): Nie.. nie,.. pa- 
mie Czółko, przepraszam — byłem w obec pa- 
na niegrzecznym... nie chciałem pana dotknąć. 
Nie odchodź, nie... i nie zostawiaj mnie same- 
go w tej strasznej chwili. Wiesz jak cię lubię 
i jak oi ufam — nie mam nikogo, przed kim 
mógłbym etworzyó duszę moją. Pomocy mi po- 


| trzeba, przyjacielskiej rady... ja chory jestem... 


wzburzony... nie wiem co mówię.. Błagam pa- 
na.. nie opnszczaj mnie! 


Ozółko (wracając): Panie Marski, zbyt|. 


wiele panu zawdzięomam, a jednak 
mocą tylko tak daleko, jak pozwo 
sumienie... 


k. Asfalt w gorącym stanie do izolacyi fan: 
damentów, oraz do osuszania zawiigoconych ścian 
w pomieszkaniach, Miszczy beupowretnie 
gorącym nafaliem grzyb dzaewny. 


ójdę z po- 
i honor i 


jemy istnicó dla siebie, To eo minęło, wymażę 
$g mej pamięcj, żeby śladu najmniejszego nie 
| zostało — wymeżę i tę chwilę... 

Zofia: Tok?! Więc rzucasz mnie, od- 
pychasz jak psa od drzwi swoich — z pamięci 
każesz wymazać ta chwila wzajemnego szału. 
Czy sądzisz, że to potrafię — że ty to zdołasz 
uczynić?! Ozy wymażesz z twej pamięci cie- 
plo mego nścisku — żar krwi, który gasilam 
memi pieszezotami. Czy nie widzisz, Że je- 
steśmy, jak niewolnioy, skuci silnym tańcu- 
ohem, którego ogniwa nie pękną od jednego 
uderzenia ! 

Murski: Dośó.. dość... powiedziałem: 
tak być musi i będzie. Kto mioma siły skru- 
szyć ogniw takiego łańcucha, ten go nie roz- 
bije, ale ja mam tę siłę — muszę Ją mieć | 
Tu o mój honor idzie. ; 

Zofia: Honorem bryzgasz mı w 002y, 
a gdzie był tea honor, kiedy kradłeś ż^nę 
mężowi?! U was mężczyzn honor, to opaska 
gumowa, która dm się naciągnąć według ohwi- 
lowej potrzeby! Ozy myślisz, że dam się od- 
rzucić jak resztka cygara, które smakować 
przestaje?! O, to się grubo mylisz — zawio- 
dłeś się na mnie! Ja nie jestem jedną z tych 
kobiet, które dadzą się bezkarnie poteraó! Mój 
jesteś i moim byó rausisz choćby przeciw 
wlasnej woli! Drzwi i okna otworzę, ludzi tu 
zwełem i krzyczeć tu będą, żeś moim ko- 
chankiem! (W szale biegnie ku drzwiom na 
prawo — słychać muzykę grRJĄcĄ mazura), 

Murski (biegnie za nią): Oo ohoesz 
nozynić?! Tracisz zmysły?! Zośka! Zośka | 

Zofia (na słowo „Zośka“ przystaje nagle 
i zwraca się ku Murskiemu): Aoh tak! Zośka! 
Zośka. Powiedz raz j 


dawnemu, a padnę do nóg twoich i całować 


je będę (pada mu do nóg i obejmuje jego zek rodzicielski* w szkołach Staszica, Konarskie- 
kolana). O tak.. tak.. Stefku, tyś mój, ty | go, św. Marcina i Zimorowieza przebywa razem 
wej Zośki! 550 dzieci i pod nadzorem nauczycieli spędza czas 
.|na swobodnej rozrywee, wdraża się do posłuszeń- 


kochasz mnie — ty nie opuścisz t 


Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia 
dachów od 20 cent, za 1 m. [] 
Lak aafaltewy i smolo dystylowaną 
bazwodną do konserwasyi dachów | drzewa. 


«w Kole do skrajnej 


Wybór posła po drze Bilińskim. W Stani- 
sławowie i Tyśmienicy odbył się wczoraj wybór 
posła do Rady państwa w miejsce p. dra Laona 
Bilińskiego. Walka przedwyborcza była gorąca, 
kandydatów o mandat też wielu, a najwybitniej- 
szymi: dr. Bronisław Łoziński i dr. Adam Dobo- 
Bzyński. Zdawało się więc, że i przy urnie wybor: 
czej losy ważyć się będą głównie na rzecz tych 
dwóch kandydatów. Atoli w końcu ubiegłego tygo- 
dnia wyłoniła się kandydatura nowa, lokalna, p. 
Pawła Stwiertni, starszego inżyniera kolejowego i 
zastępcy naczelnika warsztatów kolejowych w Sta- 
nisławowie. Równocześnie z pojawieniem się kandy- 
datury p. Stwiertci, dr. Łoziński swoją cofnął. 
Wczoraj więe głosowano przeważnie tylko na tych 
dwóch kandydatów. Ogółem eddano 1853 głogów, 
czternaście było rozstrzelonych, 654 dostał dr. Do- 
boszyński, a 1186 p. Paweł Stwiertnia, on 
więc jest wybrany posłem. W Stanisławowie dostał 
on 660 głosów, a dr. Doboszyński 522 głosów, zań 
w Tyśmienicy p. Stwiertnia 526, a jege kontrkan- 
dydat 182 głosów. P. Stwiertnia znany jest w Sta- 
nisławowie i dawniej znany był we Liwowie, jako 
zwolennik zasad radykalnych; przystąpi zatem 
lewicy, i pomnoży zastęp 
tych posłów, którzy głównie starają się robić na 
efekt, egromnie wierzą w wartość bombastycznych 
frazesów i zawsze bardziej są skłonni do hołdowa- 
nia jakiejś czerwonej doktrynie, stworzonej za gra- 
nicą, niż do patrzenin na to, eo Życie stwarza we 
własnym kraju. , 

Związek rodzicielski. Wczoraj wieczorem 
odbyło się walne zgromadzenie tej instytnoyi, która 


ł 


' powstała w r. 1897 i z każdym rokiem zwiększa 


cze to słowo, tak po, 


swoją dziąłalność na polu opieki pozaszkolnej nad 
dziatwą, która w domu opieki tej z przyczyn 
fizycznych mieć nie może. W siedmia „domach 
opieki pozaszkolnej*, utrzymywanych przez „Ziwią- 


, 
j 


stwa, porządku, schludności i pracowitości. Do- 
świadczenie wskazuje, że skutek tej opieki poza- ` 
szkolnej jest wielce pomyślny, albowiem nawet 


Kiastyczme płyty izolaćyjme. 


Fabryka wykonywa pokrycia dachów i reparacya 
w całym kraja swoimi robotnikami. 


Telefon Nr. 260, 


Dachy helzcęmentowe nie wymagaj 
kan a men- } reparaoyi, wiec walc 


„budowy ciała, włosów eiemnych, ocau piwnych. 
Skazany on został w r. 1894 za kradzież na 8 lat 
ciężkiego więzienia. 

+ Mieczysław Chamski-Dzikowski, znany lite- 
rat; autor dramatyczny i dsiennikarz, zmarł we 
Lwowie nagle dziś o 11 rano w 62 roka życia, 
Urodził się w Płockiem w Kró'estwie, brał udriał 
w powstaniu w r. 1868, potem 6 lat przebywał na 
emigraoyi w Paryżu i Dreźnie, s wróciwszy do 
ojozyzny poświęcił się pracy literackiej i dzienni: 
kurskiej, rozwijając zwłaszcza wielką inicyatywę 
w zakładaniu różnych popularnych ezasopism, Za- 
łożył Deiennik dla wszystkich, znane pismo hu- 
morystyczio warszawskie Kolce, pisemka Gońca 
i Iskrę, ówieżo zaś Tygodnik narodowy. Pisywał 
dawniej powieści, z których najważniejsza ma tytuł 
„Nasze życie”. Pracy dramaturgicznej poświęcił się 
dopiero w ostatnich latach pod psendonimem Ze- 
goty Krzywdzica, ale tek stworzył odrazu dzieła 
dojrzałe, w sobie skończona, mianowicie dwie sztuki: 
„Zdrowi i pokaleczeni* i „Odgrzewana miłość”, 
ognute na tle patryotycznem, które wielkie wraże- 
nie wywarły i na kilku scenach polskich z powo- 
dzeniem były przedstawiane. Mniejszego powodzenia 
doznała komedya „Krew nie woda“, niedawno zaś 
napisał śp. Chamaki zgrabną jednoaktówkę w stylu 
modernistycznym, która w kołaeł teatralnych obu- 
dziła pewną sensacyę, którą jsdnak cenzura grać 
zakazała, 

Wydatną była działalność 8. p. Chamskiego 
tekże ne polu krytyki teatralnej. Pisywał między 
innemi także dłygi czas krytyki w Przeglądwie pod 
literami Iks Ypsylen. Był bardzo żąrliwym miłośni- 
kiem teatru, bywał w nim prawie codziennie i 
w sferach teatralnych cieszył się wielką popular- 
nością, którą mu  zjednywała jego koleżońskość i 
jowialuość, Był nadto korespondentem wiela pism, 
jak Kuryera warszawskiego, Wieku, Głosu naro- 
du, a artykuly, które pisał, zawsze cdznaczały się 
ciętością i oryginalnością stylu. 

Zmarły pozostawił żonę i dwoje dzieci: cór: 
kę zamężną za Edmundem Kolbuszowskim, znanym} 
dziennikarzem 1 naczelnikiem miejskiego biura pra- 
cy i syna, ucznia gimnazyalnego. R. i p. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek o godzinie 5-ej 
po południu z ul, Kraszewskiego l, 28, 


FABRYKA Szeligi Łyszkiewicza inżyniera 


we Liwowie poleca 


Ka wiyak dachowych, 


Na .. mah _ umZZZDRZk m. 
Konkursa rezpieują: Rada szkolna krajowa 


“A pogądę stałego slugi szkolnego dla ruskiego gi- 


oam w Kołomyi; pokory 100 K., termin do 
Czorwea. 
p. Cukrownia na Podolu. W sali rady powiato- 
p.) tarnopolskiej edbył się zjazd rolników z całego 
odola — okolo sto osób — w sprawie założenia 
Eikrowni, Postanowiono rozwinąć najpierw propa- 
Banda, zachęcającą rolników podolskich do obróce- 
a odpowiednich obszarów ziemi pod uprawę bn- 
raków, Zadanie to pernczono komitetowi, w któ- 


"go skład weszli pp. Lityński, Korytowski, Nie- 


jj atowski. Kierski, Cieński. Świerzewski i Fe- 


"towioz. 


s 21 sznurków korali wartości 800 K. skra- 
ono z szafy zamkniętej pomieszkania p. Makow- 


 fkiej przy ul. św. Teresy 1. 26. 


Wieprza wartości 60 K. skradli złodzieje 


| Iwowsey Janowi Zielińskiemu z podwórza jego real- 
„kei przy nl. Błotnej. 


Lekarz-dontysta dr. Bronisław Kaczorowski 
imieni} mieszkanie i ordynuje obecnie w domu 
Prof, Macheka przy ulicy Akademiekiej pod 1. 11. 

om ten, położony obok Kasyna miejskiego, jest 


| yginalnym w swoim rodzaju, gdyż mieszkają 


W nim sami lekarze. Na wszystkich piętrach, od 
Parteru aż pod strych, wzniesiono ołtarze na cześć 
Bskulapa, a przypadek zrządził, że specyalności 
die krzyżują wię ze sobą, wskutek czego można na 
czy 7 chorób zachorować, udać się do tego do- 
Ry į wyjść z niego wyleczonym zupełnie, 
Samochody w Wiedniu. Wiedeńskie namiest- 


| lictwo pozwoliło tamecznemn stowarzyszeniu fia- 


ów na wprowadzenie do użytku publicznego sa- 
Mochodów, które rozmiarami swemi będą odpowia- 


dały dorożkom jedno- i dwukonnym. 


Kongres antituberkuliczny odbył się w por 
tzątkąch tego miesiąca w Neapolu. Z wygłoszonych 
dą kongresie referatów zasługują na szczególną 
uwagę prelekcye profesorów Rossiego, Samarellego 
I Schróna. , 

Prof, Rosai wspomniał, iż pewszechne mnie- 
Munie jest, jakoby tak bogaci jak biedni w jedna- 
owej mi»rze podlegali snchotom. Prelegent starał 
się tema zaprzeczyć i wykazać błędność twierdzeń 
Podobnych, przytaczając daty statystyczne na do- 
Wód, iż kmiertelność między biednymi a bogatymi 
itoi w takim stosuvku jak 100 do 10. Ma to swa 
Przyczyny w rodzajn mieszkania i pożywienia. 

żdy dom zamożnego człowieka mógłby być dla 
biednego — panatorynm. Robotnicy fabryczni cho- 
tują stosunkowo częściej na suchoty, niż równie 
Marnie żywisni robotnicy wiejacy, gdyż ci ostatni 
przebywają ciągle na éwieġem powietrzu. Bieda 
I tuberkuły w połączeniu trapią ludakośó i dopro- 
Wądzają ją do degeneracyi. Walka więc przeciw tu- 

erkułom nie może być podejmowaną indywidnal- 


| Nie, lecz cała ludzkość powinna w niej wziąć 


tdział, l 

Prof. Samarelli mówił o stosowaniu zasad sa- 
Ritarnych w walce z tnberkułami, a jako przykład 
dla wazystkich państw przytoczył Niemcy i Anglię, 
które olbrzymiemi krokami postępują w tym kie- 
funku. Służba sanitarna powinna wydać polecenie, 
ażeby wszyscy wystrzegali sią zetknięcia z tuber- 
wami, naprzykład na kolejach żelaznych. Dla cho- 
Tych na suchoty powinny być speeyalne wagony 
W pociągach. We wszystkich poszekalniach i wa- 


Podłogę pod oznaczoną ! 
liome wentylatory w wagonach. Pokrycia plnszowe 


yó zastąpione eeratą, a chodniki na ziemi powin- 
By być z linolenm ` 


wie kategorye, ostrogo-twórczych i rozsadnikowych 
brzeg podział; do tej ostatniej kategoryi zalicza 
bakcyle Kocha. Drobnoustroje, 


Wiały się farbami anilinowemi, były tylko nasieniem 


bakcylów tuberkulicznych. Istotnie te drobnoustroje | W zyskach z tego interesu budowlanego. 


przekształcają się dopiero w bakcyle, albo dokoła 


aish bakcylo-nośne lub bakcylo rodne to- | f i - l 
am. a ' bioroom żelaza w Belgii oferty na dostawę bm.: Boerowie odbyli radę wojenną w Lind- 


rebki Przez rozdarcie błon tej torebki wskutek 


naprężenia ciśnienia z zewnątrz torebki otwierają | wszelkich gatunków żelaza i ofiarują je po 


PRZEGLĄD z dnia 17;Maja 1900. 

Kuplety te artysta musiał powtarzać. loux oświadcza, ża zgodziłby się na wniosek 
Rzęsiste oklaski zbierały również pp. Milow- | Giolittiego, gdyby była ehoóby najmniejsza rę- 
ska i Schuppówna. P. Miłowskiej wręczono kosz | kojmia, że wniesek ten doprowadzi de paro- 
kwiatów, a p. Schuppównę obrzucono bukiecikami. | zamienia. Ze względu jednakże na dzisiejsze 
P. Myszkowski gra, jak wiadomo, rolę starego Gas- | oświedezenia posłów z lewicy i na panujące 
parda wybornie, to też oklaskiwano go wezoraj | wogóle usposobienie, nadzieja taka byłaby 
serdecznie. Pięknie odśpiewali swoje rele także pp. | zgoła nieuzasadnioną, rząd przeto musi wyra- 
Bogacki i Malawski. zió się przeciw wnioskowi Głiolittiego i obsta- 
Ba: wać przy mo że a ea jest ten re- 
s gulamin, który uchwalono na ostatniem posie- 
Część ekonomiczna dzeniu 3 kwietnia. (Protesty na skrajnej lewicy). 
1 Wiedeń, 14 maja. Dep. Giolitti z ubolewaniem przyjmu- 

(Z.). Pod wrażeniem wysoce pokojewej me- | je oświadozenie rządu do wiadomości. 
wy tronowej Cesarza Franciska Józefa, tudzież Na żądanie posłów Feriege i towarzyszy 
doniesień o sukoesach oręża angielskiego w Afry- | skonstatowania kempletn Izby, odpowiada pre- 
ce, rozpoczęto dziś obroty na wszystkich gieł-| zydent, że nie może uczynić temu zadość ze 

dach w znacznie lepszem usposobieniu. Popra- | względu na obowiązujący regulamin. 
wily się zwłaszcza walory górnicze, na co Oświadczenie to wywołało głośne prote- 
wpłynęła w znacznej mierze ta okoliczność, że | sty i wielką wrzawą. Wielu deputewanyah na 
pierwszorzędne banki berlińskie, które nieda- | skrajnej lewicy zaczęło spiewać mar:yliankę 
wne niemal zachęcały swyek klientów do po- | robotniczą. W końcu prezydent włożył kare- 

zbywania się tych papierów, teraz oddziaływa - | lusz na głowę i przerwał posiedzenie. 
Ją w kierunku wręcz przeciwnym i w osobnyeh Po przerwie prezydent oświadczył pono- 
oyrkularzach starają się rozprószyć obawy, ja-| wnie, że wedle obowiązującego dotychczas re- 
koby przemysł niemiecki zaczynał eofać się. | gularainu, nie może w obecnym wypadku do- 
Na naszym targu poprawiły się praskie akeye | puścić do obliczenia Izby. Większość przyjęła 
żelazne o 40 koron, alpiny o 9 koron. Stosun- | następnie protokół, a skrajna lewiea wołając : 
kowo dosyć znaczne zwyżki uzyskały także | „bijcie o ławki“ zaintonowała hymn Garibal- 
akcye bankowe, a nawet i kolejowe wyżzły | diego, poczem prezydent posiedzenie zamknął 
z obrotów z wyższymi kursami, dzięki temu, Wiedeń 


„m 


3 


zakład dentystyczna - techniczny B. 
BERGERA, Lwów, Pasaż Hansmana 8, wykonuje 
sztuczne zęby i szczęki w kauczuku i złocie bez podnie- 


biggarskie, powiedziano, że Buller maszero- į 
eh szlakiem m Hoelpmakaar, a pułkownik | 
sthuen i jeneral Hildgard szlakiem z Elande- | njeni ra" RE 
legte. Wspólne operacye trwały od 11-go | amw cay ścA Grin "PU DA 

| 


do 14ge b. m. Bosrzy po bardzo słabym p 


oporze opuścili silne swa stan-wiska. 

Lizbona 16 maja. Obiega pogłoska. że pre- 
zydent Krüger wezwsł konsula portugalskiego 
do opnszczenia T:annswaalu. 

Londyn 16 maja. Telegram jenerała Bs1- 
lera z Kempsfarm pod datą 15 maja: Zdoby- 
liśmy Dundee. 2500 Boerów udało się wczoraj 
do Glencoe. 

Do „Biura Reutera“ doneszą z Kron- 
adiar Pedlłag lai ea tn wiadomości, 

oerowie wszystkie sweje siły wojenne kon: | : Hen 
centrują nad rzeką Vasl. Nieprzyjaciel opu-j | Czyzek kilka kropel „EOSMINU” Ama U 
ścił stanowiska swoje w górach Biggara jako- | R, zatrzymuje się si k Rare A 
oaza SU e a 
, że (-) oerów  Gransx16 A 1 ; 
zgromadzonych jest nad rzeką Varl. Linia ko- | ze ne a = e n 
lejowa aż de Kronstadtu prawdopedobnie do | a k Ə usta, buigocąc. y 2 KOŚMI. 
czwartku będzie naprawiona. Prowiautowanie UCZ PL ka błogie ZR. uż Talk. 
odbywa się w zupełnym porządko. Wojsko i sad p w A EA —KOSMINUĆ zyni 
i mają dosyć zapasów. Stan rdrowia wojsk a AJ: © ka e Pysyjeniiochóćć 
„Mia ak WZ - ah 0 m Aj BEE = JA już po krótkim czasie codzienne używanie 
> meee etaje się koniecznem, 


HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restawacya i kawiarnia 


Sposób 
użycia. 


Wlewa się rano 
po wstaniu i wie- 
czór przed uda- 
niem się na spo- 


Flaszke za 2 kor., wystarczająca na długo, dostać 


że ogłoszony dziś urzędowy wykaz o stanie 
zasiewów na Węgrzech brzmi pomyślniej niź 
przypuszczano. Konstatuje on szkody w zasie- 
wach w okolicach położonych po obu brze- 
gach Dunaju i na prawym brzegu Cisy, nato- 
miast na przestrzeniach między Dunajem i Ci- 
są, tudzież po lewym brzegu Cisy wyglądać 
mają zasiewy wcale dobrze. — Ferment niela- 


da wywołuje w sferach giełdowych sprawa To-; dach, 


warzystwa, które objąło od gminy m. Wiednia 


ruch na wszystkich liniach dawnego tramwaju | bachł 
wiedeńskiego (Bau- und Betriebsgesellschaft). | go na 


Akcye tego Towarzystwa spadły w ciągu kil- 
ku ostatnich miesięcy przeszło o 200 koron, 
jakkolwiek nie zaszedł przecie żaden specyalny 
wypadek, któryby usprawiedliwiał tak gwal- 
towny spadek, bo i frekwensya pasażerów jest 
tak samo wielka, jak była przedtem, może na- 
wet większa i do tej pory nie ma tramwaj 
wiedeński żadnego poważnego konkurenta. 
A jednak od jesieni roku ubiegłego akcye 
tramwajowe sprzedawano na giełdzie bez ustan- 
ku i to w tak ogromnych ilośeiach, że ta po- 
daż przeważała kilkakrotnie zapotrzebowanie. 


16 maja. Wczoraj słuchała ankie- 
ta, zwołana przez ministerstwo handlu w spra- 
wie kredytu dla przemysłu drobnego eksper- 
tów z Czech, Moraw, Szląska, Galicyi i Buko- 
winy. Z Gralicyi mianowicie słuchano wywodów 
wiceprezydenta miasta Lwowa Ciuchoińskiego, 
członka Wydziału krajowego d-ra Wereszczyń- 
akiego, posła d-ra Bindera z Krakowa i sekre- 
tarza Izby handlowsj i przemysłowej w Bro- 
Bittla. 
Paryż 16 maja. Wozoraj w południe wy- 
pożar w suterensch gmachu elektryczne- 
wystawie. Szkody podobno nieznaczne. 
Paryż 16 maja. Nowo wybrani nacyonali- 
,Styezni członkowie rady miejskiej udali się do 
' Deroulede'a do San Sebastian, gdzie on prze- 
bywa na wygnaniu. . 
Madry! 16 maja. Aroyksiążę Ferdynand 
Karol przybył tu. a r 
Konstantynopol 16 maja. Sułtan nadał nie- 
|mieokiemu następcy tronu order Imtiaz z bry- 
|lantami. Wkrótce uda się jeden z wyższych 
urzędników do Berlina z osobną misyą wrę- 
|ozenia orderu. 
Rzym 16 maja. Ageneya Stefaniego do- 


owa zy wybór rady zawiadowczej zę yródła 


£onach i być umieszczone zakazy placia na ! rozległegn przedsiębiorstwa, jak tramwaje wie- ' 
Dy. karą Konieczne są również | deńskie. Posiadacze akcyi tramwajowych nero- 


l snkienne w dwóch pierwszych klasach, powinny zgromadzeniu akcyonaryuszy przyszło nawet 


Bardzo intereiującym był wykład biografa | w stadyam rokowań ugodowych. Idzie w nieh 
Prof. Sehróna o bakcylach, w których rozróżnia |o to, aby Berlińczycy zapewnili tutejszym po- 
| siadaczom 


które silnie zabar- | ske, która prowadzić będzie budową i by Powella z dnia ? bm. w Mafeking wszystko 


Owóż pokazało się obeonie, że to firma Sie-; -ogi 4 at d 
mens & Halsks, tudzież niemiecki bank w Ber- | nosi, że dziś pejawi się dekret, odraczający 


linie, które posiadały więcej niż połowę wszyst- | parlament włoski. 


kich akcyi tramwajowych, wysprzedają te s 
swoje zapasy, zawarłszy poprzednio z gminą; Wojna w Afryce. 
Wiednia bardzo korzystny interes eo do budo- ; Londyn 16 maj. Wedle doniesienia z 
wy nowych linii tramwajn elektrycznego i Lanronoo-iiarquam kadensia ir LEN ek 
: 3 „Ér oerskiego wiadomo że Boerzy 
i ammaioweao geny ge zajęli w zsią” sobol Aiaka, motal. e 
mens % Halske i bank berliński zapewniły e Ba ZA 7 "abit dh ro gli- 
sobie ogromny zysk (obliczany na 12 milio- Anglio isa 07 banie Ep A 
nów złr.) z budowy nowych linii, a pozbyły ADATTA P 
się kłopotów połączonych z administracyą tak, Londyn 16 maja. General Buller telegra- 
' fuje, że wozoraj obsadził Glenooe. 

Daily Man donosi z Laurenco Marquez : 
Podług doniesień z Pretoryi, pułkownik Baden- 
Powell peddał w niedzielę przed południem 
! Mafeking. Pułkownik Boerów, Sneemann do- 

nosi, iż zabrał pułkownika Baden-Powella wraz 
z 900 ludźmi do niewoli. 

akoyi tramwajowych prawo do nae! _ Londyn 15 maja. Lord Roberts telegra- 
bycia pewnej ilości akcyi firmy Siemens 6 Hal- fuje, że podług doniesienia komendanta Baden į 


bili wielkiej wrzawy, na ostatniem walnem ' 


do skandalicznych scen, grożeno Berlińczykom 
prokuratorem j t. p. Obecnie weszła sprawa 


dobrze. Febra coraz się zmniejsza, garnizon 
|jest jak najlepszej myśli. Zapasy żywności 
Z, Brukseli donoszą, że amerykańskie kar- Wystarczą jeszcze do 10 czerwca. 


tele żelazne przesłały wszystkim wielkim od. ' Morning Post donosi z Kronsztadu 14 


w ten sposób dopuścili ich do partycypowanię 


eo- ley, na której postanowili, że Harzismith na- 


sią i ozwobadzają małe bakcyle. Dzięki dokładnemu : nie znacznie niższej od wyrobów angielskich. leży wszolkiemi siłami tak długo utrzymać, i 


gbądęniu tajsmniczego Życia bakcylnea Buchotnicze- | A satem początek walki konkurencyjnej prza- 


go, udało się Schronowi niejednokrotnie zaskoczyć 
ehorobę w pierwszem stadyum jej rozwoju i ule- 
zyć chorych odpowiednio zastosowanem! środkwmi. 


Najważniejszą nchwałą kongresu było ntwo- | 


rzenie komitetn, który zajmie się zorganizowaniem 
międzynerodowego związku przeciwtuberkulicznego, 
aby w ten eposób rozpocząć w wielkim stylu woj- 
hą z tym wrogiem ludzkości. | 

* Stan powierza. ©. o g. T rano 4-44, w poł. 
+14 R. Bar. 757. Spada. Pogoda. 

U mecenasa sztuk pięknych. 

— Ależ masz pan znatomite rzeczy van Dycka 
i Rafaela |... 4) 

— Tak, w istocie.. bardzo ładne... pójdź pan, 
pokażę pann jeszcze Murilla przez tego Eamego:., 


r teatru kr. Skarbka. Dziś we śrplę po 
raz ok r Bože“, sztuką w 4 aktach z życia 
żydowskiego Wilhelma Feldmnna. We czwartek po 
ras oatatni „Boccacio“, opera komiczna w 3 aktach 
Nuppego ; benefis, ostatni i pożegnalny występ Ire- 
ny Bohuss. W piątek „Sądy Bože“, W sobotę po 
południu „Kontrolor wagonów Bypialnych*, kroto- 
chwila w 3 aktach Aleksandra Bissona, wieczorem 


(wznowienie) „Nitonche*, operetka w 4 aktach Her- , 


Yəgo. W niedzielę po południu „Ciotka Karola“, 
krotochwila w 8 aktach Tomasza Brandona.. 


Coloszenm. Teatr Rozmaitości pod dyrekcyą Er- 
nasata Thorna. Codziennie wspaniałe przedstawienie. Wy- 
stepy najznakomitezych artystów Świata. „0d środy 16 maja 
nowy sensacyjny program. Co piątku High-Life przedsta- 
wianie. Carmencita, najznakomitsza hiszp. tancerka, Japoń- 
ska trupa Riogoku w nowych produkeyach, Lss petits Fi- 
lons, transformacyjni śpiewacy i tancerzy, Edgar i Francis, 
duet operowy i wielu innyek — W niedziele i święta 2 
przedstawienia. Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników p Plohna, ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Dzwo- 
nów z Corneville" byłe nieco Sensacyjnem, a to 
z powoda udziała w niem p. Feldmara. Publiczność 
niezmiernie ciekawą była, jak tek artysta ten, któ- 
ry tyle komedyi i fars ożywiał niewyczerpanym 
Bwoim humorem, poruszać się będzie a terenie 
operetkowym. Bola wójta w „Dzwonach* nie wiele 
daje pola do popisu, a jednak co chwila słuchacze 
wybuchali śmiechem, wywołavym bądź to giest m 
charakterystycznym tego dostojnika wiejskiego, bądź 
tej słówkiem programowem — lub nadprogramo- 
wem. Największy sukces odniósł p. Feldman odópie- 
waniem kupletów w akcie 3-cim, pomiędzy którymi 
saczególnie się podobały następujące dwa: 


Jesteśmy wszyscy, jak myszy bez kota, 
Zamiast jednego, dyrektorów sześć | 

Do pracy wprawdzie została ochota, 

Leom ozy będziemy też mieli oo jeść?! 
Piękną była ta pora miniona, 

Na szczycie sztuki wtedy mogłem sta — 
W „Sans gêne“ grałem Napoleona, 

A dzisiaj w „Dswonach* muszę wójta grać | 


jak długo to będzie możliwem. r 
a Londyn 16 meja. W obszernym raporcie, 


mysłu amerykańskiego z europejskim już zro- j 
7 4 £ pey j 'jenerała Bullera o pochodzie przez góry 


; biony. 
Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 723:50, węgierskie 72800, 
Anglobanki 285:0, Uniony 58859, Bankye- | 
'reiny 51400, Jänderbanki 44450, Ludwiki 
426 00, Ozerniowieckie 544:00, Elbethale 472 00, 

' Renta piiois 9845, srebrna 9805, au- 

atrygoka złota 11660, austr. renta wał. kor. 
| 9800, węgierska złota 11675, węgierska renta 
| wal. kor. 9195, dukat 11:34, frankówka 1927, 
„marki 23:66, rable 256 —, 


= 
i 


$ Budapeszt 16 maja. Przy wozorajszem ciąa Farby lakierowe TER Lwów, Podzamcze ul 
' gnieniu węgierskich lozów premiowych główna szybko sehnące, dające ko- gazowy i drzewny. i 8 ul. Hetmańska 12 I 
| wygrana 200.000 koron, padła na stryę 5,676 lor i szklisty połysk. PE EES NTE YEY ENEIT 
jar. 19, — druga wygrana 20000 koron na Farby na dachy Carbolineum, 
seryę 11.064 nr. 1, trzecia 10.000 K. ne seryę olejne i terowe. Farby do fasad 


5.655 nr. 45. 
Przy ciągnieniu 4-prccentowych losów 
węgierskiego banku  hipoteczno-kredytowego 
'główsa wygrana 70.000 koron padła na seryę 
1.299 nx. 97. . 
' Sprawozdanie Banku rolniczego. Lwów dnia 
16 maja 1900. (Waluta Koronowa). 
Usposgobienie niegmienną. $ 
Dziś nofujamy za 50 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 8'-— do 8'10, na termina 0— do 
'0'—, żyto gotowe 6-— do 62b, żyto na termina 
0:— do 0-—, owies obroczny gotowy 5'75 do 6—, 
owies na termina 000 do 000, jęczmień pastewny 
5'25 do 5'50, jęczmień browarniany 6— do 6'50, 


Lakiery, Pokosty, 

Pędzle i Szczotki 

do wszelkiego użytku. 
KTektury 

do pokrywanią dachów 

połecają najtaniej 


Lwów, ul. Hetmańska 4 obok cukierni 


w hotelu 


u Resiauracya 


kouska l. 9, po'eóa swą wyborną, zdrową i 


rzepak 11725 do L1'50, rzepak nowy —— do oqłag oęuniką potraw lub w abonamencie miesięcznym z sto- 
waka i ge Jupaj | oe czeska orga Lira a 
s) 


lacyę; 


15—, wyka 750 do 8—, bobik b'60 do 6—, rzyskich kółek zamkniętych w salonie na 


hreczka 850 do 975, kukurudza nowa 6'50 doj 


A AA TORA DATĄ 


zupełnie do użytku gotowe, na najlepszym poko- 
ście tarte, szybko sohnąee, trwałe, do wszelkiego 
użytku w gospodarstwie, we wszystkich kolorach. 


i cementowe. 
Cement i gips. 
Wapno 
hydrauliczne. 


Griedrich i Beacock 
PRZE EKREZEOBA OZ EERTE R 


s pod „Trzema Mursynami“ Lu- 
dwika Stadtmūilera we Lwowie, ul. Kra- 


przyjmuje zamówienia i urządza bankiety dla towa- 


celu urządzonym z komfortem. Piwo pilzneńskie, zaś wszelkie 


Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 16 maja. A. Bocheński z 
Krakowa. W. Jiciń:ki z Pragi. Dr. Fischler z 
Btanisławowa. L. Lehmann z Brzeżan. R. Schefzik 
z Wiednia, W, Kleczyk z Graslite., K. Wilczek z 
Kamitz, Z. Giunio z Paryża. F. Gabentz z Berna, 
S, Zalusky z Budapesztu. K. Łępkowicz i T, Onu- 
frowicz z Warszawy. S. Klinger i Z. Weinisch z | 
Londynu. W. Jaroezko z Kijowa, O. Smoliński z, 
Odessy. N. Kaczorowski z Tłumacza. W. Zawila' i 


można w aptekach, lepszych drogueryach i perfa- 
meryach. Główna reprerentacja dia Galicyi: Piotr 
Mikolasch i Sp. we Lwowie. 


Łwów 16 maja. (Z Isby handicwej). 
Obliczenie w walucie korenowej. s 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
423:00 do 427:00 Kolej Lwowsko - Czern.-Jasska 
550.00 do 55700. Banku hipotecznego po 
67600 do 690—. Akcye garbarni w Rzesro- 


koron 
po 400 kor. 
400 kor. 
wie sj 400 kor. do 150:—, Tor. budowy ws: 

nów w Sanoku po 500 koron 475'— do 49000. Banku 


z Gracu, Z. Krzystof z Jasy. K. Paczkowski z Agram, | dla handlu i przemysłu po 400 k, —— do —, — 
A i ROZ MMA Listy zastawne za srtuko Banku hipoi. galic 
HOTEL „VICTORIA“ 


Lwów — nl. Hetmańska 8, 
Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, s kom- 
fortem wrządzony. 

Przyjechali dnia 16 maja, JO. księżna F. 
Czartoryska z Jabłonowa. K. Wolniewicz z Tłama- 
cza. Major J. Schlagel z Źółkwi, Fr. Schwihalik z 
Pragi. R. Pick z Berlina. P, Amaisen z Krakowa. 
H. Beiehel z Budapesztu Dr. A. Balko i M. Trnow- 
ski z Wiednia, P, Radzikowska z Kołomyi. J. Ja- 
złowski z Poznania. Br. Miltitz z Wełdzirza, P. 
Youngowa z Trzcieńca. 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na Siebia za pią Żadnej odpowiedzialności 


BACZNOŚĆ 
NA 
TED 


P a aa 4 
SJ r NJ k 4 
SEPWHATOWA:;: g 
(rozpuszczalue białko mięsne) . 
jest według orzeczenia najwybitniejszych lekarzy 
„ideałem przetworu odżywczego dia 
ehorych i słabowitych. Działa na nerwy wzmącnia- 
jąco i tworzy mięśnie. 
Dostać można we wszystkich aptekach i drogueryach, 


| 


»Roborans“, znakomity środek wzmacniający. 
Apteka, Wien I, Operngasse Nr. 16. 


Sanatoryum 


(dom zdrowia) 
Dr. Eugeniusza Wajgla we Lwowie przy TA 
Hausnera l. 11, teħefon nr. 678, przyjmuje chorych na | 
stały pobyt, celem leczenia wszelkich chorób z wyjątkiem | 


z ych i umysłowych. Bliższe wiadomości udziela . 
Zarząd. 


iRusz 


—4T, osz 


5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109'36 do 110*08 
å I pół proc. los. w 50 lat 98'360 do 9900, 4 proc. ioe, 
w 60 lat 9230 do 93.00. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.69 do 10080. Banku kraj. 4 proc. ios w 57 lat 
93:50 do 9420. — Tow. kred. gal.ziemskie 4 proc. (I emi 
zya) 9350 do 9420, 4 proc. los w 41 i pół latach 935°, 
da 94'20, 4 proc. los w 56 lat 9200 do 92.70, | 

Obligi za sztukę, Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
96-10 do 96:80. Bukowińskiego fumd. propin. 5 proc. 102.00 
do ——. Kom. Banku kraj. 5 proc. (LI emisyi) 10080 do 
101:50. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 9400 do 84*70. Pożyczki kraj. 6 proc. 10200 
da —'—, 4 proc. z 1893 r. 9250 do 93820, miasta Lwowa 
po 200 koron 91:50 do 92:20. 


Wiodeń 16 maja. (Giełda towarowa). 
kier (spokojnie) 27:55. Nafta Raj bez 
zmiany. Spirytus niezmieniony 41 SU. 

Tie ZĘ maja. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 8450. Spirytus 4970. 

Paryż 16 maja. (Zamknięcie giełdy). Trzy- 
procentowa renta 10100. Mąka („Fleur de 
Paris“) 26 20. f 

Wiedeń 16 maja. (Giełda zbożowa). (Kur- 
ga w koronach i po ży yta Po nA 
ns wiosmę (do 15 maja —0'00, na 
med 8'12, na jesień 827—828; 
żyto na wiosnę (do 15 maja) 0'00—C'00. na 
maj-czerwiee 7'32—7/85, na jesień 7:49 —7'50, 
kukurndza na maj-czerwisc 685—586, na 
czerwiec-lipiec 000—0'00, ma lipiec-sierpień 
596—5'98, na sierpień-wrzesień 0:00—000, na 
wrzesień-październik 0'00—0'00; owies na 
wiosne (do 15 maja) 0.00—0'00, na maj-czer- 
wiec 5'42—5'44, mw jesień 5'62--5'63, rzepak 
na sierpień wrzesień 13':30—13'40; olej rzepa- 
kowy na kwiecień-maj 34/,—30%,, na Wrze- 
sień. grudzień 0000—00'00. Usposobienie sil- 
ne. Pogoda: pochmurno. 

Budapeszt 16 maja. (Giełda zbożowe). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
na maj 775—776, na psździarrik 7:98—800 
żyto na maj 685—690, na paździeśnik 708— 
7:09; owiee na maj 5'02—5'03, na paździer- 
nik 527—528; knkurudza za maj 648—50'49, 
na lipiec 567 —558. Rzezak na sierpień 13 00 -- 
18-10. Oferty ms pszenicę: dostateczne. Chęć 
kupna słaba. Usposobienie spokojne. Pogoda: 
pochmurno, ciepło. 
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s u Ar 
przy kotłach parowych. 


ty patentu Kudlicza 


dostarczą 


„Fabryka maszyn Perkun“ 


Św. Marcina. Biuro techniczne dia zsmówień: Lwów 
p: 


STORY samoczynne, drel 
tykowe 


lepszej konstrukcji. 
DEPTAK! kokosowe, we 
wanowe 


Wgo Grossa. mane 


smaczną kuchnię 
i wysyła cenniki tylko 
w m 


I. piętrze w tym 


TAPETY najnowsze okacy. 
SZTUKATERYE SUFITOWE 


ROWERY 


=== " $TYRJA - PUCH - GRAZ 


po znacznie zniżonych cenach sprzedaje dla Galicji 


PIELECKI s, LWÓW 


poleca 


MAGAZYN DEKORACYJNY 


ichowa i pa- 


7 
=) 


Sz 


DRUTY do schodów mosiężne i niklo- 


Lwów, pl. Halicki L 2. 


za nadesłaniem 40 hal. 
arkach cza | > 
u" peA 2 nai SET" 
mazazyn broni 
i rowerów 


h, 3 a : : Ź = = A ` dla odsprzedających wyścigowców i członkó k st. 
Uś —, Stara — a GO) = —+ O, Za a 56 Ka? rodzaje wina w największym wyborze ze znanych pwnio p. Dla cyklistów wyjeżdżających na wystaje Tia Pena Porecjaikio budo: 
TA ES koniczyna = i KZ mę Try) Ludwika Stadtratllera. wane rowery z wszelkiemi BEDE i przyborami 12%, kig. z gwarancją 3-letnią, 
—— do —'—, szwedzka —'— do —— ząd restauracyi  : Fryderyk Schweizer. dla reklamy po 100 złr. 
tymotka —'— do kę spirytus paritas Tarnopol , Gor "area "aka Z poważaniem Me 9 E PA wj 
otowy 17:50 do 17:76, spirytus na termina 16'25 - a 2 oh. Puch" Comp, Graz. 
do 16: R Nieorównanej doskonał kol 


„do 16.75. | 


TELEGRANY „PRZEGLĄDU”. 


Rzym 16 maja. Izba doputowsnych zebra- 
ła sio wezrraj po raz pierwszy po długiej 
przerwie. Sala i galerye przepełnione. Na wstę- 


umiarkowanych cenach 


ML 


Z PAR S.A 


najmodniejsze kapelusze na sêson letni, oraz własne modele poleca po 


TOPOLNICK A 
Lwów, Akademicka 3 I. piętro. 


słynnej marki „Monarch! 
wchodzie, przytem bardzo 


cy na całą Ualicye i 


Rowery 


do nabycia jedynia u jenerałnego zastep- 


Pokrycia dachów 
blacha pocynkowaną, miedzianą lub innym 
materyałem ogniotrwałym przyjmuje po 
cenach umiarkowanych. Również usku- 
tecznia wszelkie nzprawy dachów. Usta» 
wiam klozety wodne a wadliwe na- 

tprawiam Roboty wykonuję sumiennie i 
pod gwarancya we Lwowiu i na prowin: 
į eyi A. Bratkowski, magazyn i pra- 


lekkie i ciche 
trwałe i tanie 


Bukowine 


pie zabrał głos do protokołu dep. Ferri i 
oświadczył, że skrajna lewica zdecydowana 
jest wszelkimi Środkami, a nawet gwaliem 
wiej sia wykonania nowego regulaminu, 
tóry uchwalono bezprawnie. (Wrrawa w ocen- 
trum i na prawicy; żywe oklaski na lewioy). 


i Dep. Giolitti dla przywrócenia zgody | 


proponuie wybór komisyi, któraby w przecią- 
gu dwóch dni przedłożyła projekt zmiany ra- 
gulaminu. Przez ten czas Izba nie miałaby 
odbywać posiedzeń. Dep. Pantano uznaje 
wprawdtie dobre chęci Giolittiego, zwalcza je- 
dnak jego wniosek. Prezydent ministrów P el- 


Najsilniejsze, najwyżej położona kąpiele żelaziste i błotniste kontynentu, najracyo- 

nalniejsza kuracya hydropatyszna łaropy wschodniej, przy zetknięciu sie rzek Dor- 

ny i Źłotej Bystrzycy, Bezon od 1 czerwca do 30 września. W ostatniej stacyi Ko- 

lejowej Kimpolung liczne wozy, przy każdym pociągu. — Teatr, koncerty, lawn- 
tennis i krokiet. — Wycieczki w okolice wozami, konno i tratwą. 


| DORNA, Bukowina. | 


, W monumentalnym domu kąpielowym wydaje się kapiale podług systemów najnow: 
szych, procedury hydropatyczne załatwia personal wykształcony  Kurącya mleczna, 
żętyczna i dyatetyczna. Nowo otwarty kurhans zawiera eleganckie salony koncerto- 
we, jadalnie, kawiarnię, pokoje do gry, muzyki i bilardowe. Kestauracya w własnym 
zarządzie, Wodociągi i kana. a. Na zamówienia c. k, zarząd kąpielowy rezer- 
wuje pokoje w kuracyjnym hotelu. Na zapytania lekarskie odpowiada c. k. lekarz 

zakładowy i zdrojowy, radsa ces, dr. Arthur Loebl. 


o roven WWE ERE WO EE = WA EA A EEEE WRCR 2 PRECYL n ae ae A m Z 


Kazimira Puchalskiogo TC eee SE 


mechanika i konstruktora 
Lwów ul. Kręta I. 5. (okok Hotelu 
Georga). 


ET = 
Wyczerpane premie : 
z Unia lubelska, Kazania Skargi, Sybirac 
Specyalny warsztat reperacyjay dla ro-| Dwa pokolenia, Bitwa pod once 
werów i wszelkich maszyn. Skazana, Na swojską nuta, Sarah, Spotka- 
Cenniki na żądanie gratis. nie, Chrzestna matka, i inne ma do zby- 


Ekonom rządzca cia księgarnia antykwarska oraz handel 


dziełami sztąki i starożytności 

poszukuje miejsca zaraz albo od 1go lipca. Józefa Tomasika 

Laskawe oferty uprasza pod W. G, Lwów Jagiellońska 8. 

Złoczów ulica Zygmuntewska Przyjmuje się premie i w ogóle obrazy 
1. 160. do oprawy. 


4 PRZEGLĄD z dnia 17. maja 1900 


Najlepszy francuski 
Papier cygaretowy 99 D ! 3) Oa AR ' 4 EK g2 W 66 


, Wszędzie 
do nabycia. 


sprzedaje wino szampańskie Józefa Tórley et 


przystępnych cenach. 


Handel wina Ludwika Stładtmiillera we Lwowie przy ul. Krakowskiej 9 Snee iinu no" po ird 


s 


Ces. król. W% uprzyw. 


Fabryka Maszyn, odlewarnia żelaza i metali 


pod firmą 


Dostać można wszędzie w I-funt. paczkach 
(z przepisami kucharskiemi) | 


—EŻŻEZTE— 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą jós 
do najlepszych pośród wszystkich środków pożywienia, -— i „$$ 
Go do tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jalkeść | 
potraw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie $ 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłośó. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt- 
pliwosó, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym | 
skutkom, gdy pełna ufności zaczęła używanie pożywienia | 
Z „Quiker Oats“. 


wykonuje i poleca: 


MASZYNY PAROWE różnych systemów od I/2 do 500 WAGI do ważenia beczek z ekowitą. 
koni (edznaczone dyplomem honorowym 1894). POMPY różnych systemów, parowe i ręczne. 


KOTŁY PAROWE różnych systemów stałe i przewoźne ? j 
Gadznaczanie „złotym medalem, Izu landluwych) . URZĄDZENIA RZEZNI według najnowszych systamów. 


KOMPLETNE URZĄDZENIA i rekonstrukcye GORZELŃ. URZĄDZENIA TARTAKÓW, MŁYNÓW, MOSTÓW i KON- 
ZBIORNIKI na okowitę i wodę. STRUKCYI żelaznych. 


[ WEZ r] - 2) 


Na najwyższy rozkaz Jego aj] o. ik. Qoserskij Moti || S. WOTYLEWEKI 


nP R CH 


ESAE | 
zeza: |_| 
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XXXIII c. k. ; i 
c Loterya Państwowa KRZYSZKOWEKI 


na cele aywilno-dobroczynne tej połowy monarchii, 
Lwów, plac Maryacki I. 6 


| (obok hotelu Francaskiego) 


jedyna w Austryi prawnie dozwolona. 

zawiera 16.514 wygranych w gotówce 

w ogólmaj sumie 410.200 koron. 
Główna wygrana wynosi: 


200.000 koron gotówką. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołaln'e 7 czerwca 1900. 
UF Jeden los kosztuje 4 korony. "ZĘ 


„. Losy są do nabycia w oddziełe dla loteryi Państwowych we Wiedniu 
1. Rieme:gasae 7, w kotektucich loteryjnych, trafikach, przy urzędach poe 
datkowych, pocztowych, telegrafisznych, Ko.ejowych, w kantorach wymiany 
itd. Plany gry dla kupujących bezpłatnie. 


polecają : 
| Koszuie męskie po 1.90, 2.25 do 8. 


——— 2 z - > o 
7 odznacza się bardzo przyjemnym i długo- 
| Y 4 trwałym zapachem. Woda lwowska jest Jan ihnatowicz 
0 q WOW S d znakomitą perfuma do skrapiania sukień Sklepy własne: we Lwowie, Krakewie, Przemyślu, Czer- 
, i chustek, — Flakon $0 centów i 1 złr. niowcach, oraz we wszystkich p'erwszorzędnych apte- ; 


© cent. kach, dregueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich, 
|mpu owocna na lz O my a EE 


FERMNET"""T"TETOWE "FAW ji" E WWO 


r z kołnierzsmi i man- 
nzetami przyszytymi po 2.85 do 3.50 
Kołnierze po 40, manszety po 35. 
Bielizna wsłniana jak koszule, spodnie 
| i kaftaniki od 120 za sztuke 
| Kamizelki do owa z rękawami. 
| wełniane, włóczkowa i irchowe od 
| 8.50 za sztuke, 
Skarpetki i pończochy męskie wel- 
niang, nicianne i fildacosse od 20 et. 
za parę, 


< a wam o PE jam ZETOR 


9870<40)6098802 TR I oOWOoŚCci. 
Nakładem księgarni katolickiej | arashi | Do nabycia we wszystkich księgarniach. W Krakowie 
+ w księgarni Grebethnera i Spółki. 


Dra WŁAD. NIŁKOWSKIEGO. Bałucki: „Pamiętnik Munia* 2 K. 60 h. 


'Parasolki kolorowe od 1.50. Berger H.: Łatwa metoda gruntownego nauczenia sią w krótkim czasie ję- 


Lotery"a ta pieniężna 


w Krakowie, Rynek 30 Parasolki czarne od 250. zyka niemieckiego z pomocą lub bez pomocy nauezyciela (œ uwzględnieniem naj- A j loki i Bund ielskie i Erai 
wyszło ES nst: R e książ.|ĘATAS0!Ki koronkowe od 4 50. nowszych badań języka) Kurs wyższy uzupelniający z kluczem 4 E. 40 h., w opra- Losy przesyłane zostają bez opłacenia porta. EG e O ECO rajowe 
ki do nabożeństwa pod tytułem Parasolki dziacinne od 2 wie 6 K. 20 h. I wy £ Uni: Z c. k. Dyrekcyi Loteryjnej. (Płaszcze gumowe i zwyczajne palta 
Małe nabożeństwo mszalne EE ae gine oa 55. l 0 e a ROT = ph A, r tut. „Obiady profesorów Uni Oddzikii dieThotóryj Państwowych tylko najnowszy krój) od 12 zł. za 
n Araso eszczowe od 2.50. wersytetu Jagiellońskiego w i wieku“ y $ A j tuke. 
złożone przez H. ID. (str 671 i VIw 32) Parasole deszczowe od 150. Brzeziński J.: „Szparagi i ich racyonalna hodowla” 1 K. 20 h. |. e e CZ a e o * LUKI głudkie i imitacya ty- 
Jestte bardzo praktyczna ksiażka do pa- Skład fabryczny, towar świeży, Dante Alighieri: „Boska komedya“ w przezładzie Edwarda Porebowicza, tom RANDEL HERBATY | KAWY grysiej skóry do okrywania łóżek 
cierza, w rodzaju francuskich Parocsien|GeAY fabryczne, wybór olbrzym: Ii-gi Czyściec 2 K. 60 h, opr. 4 K. 80 h, E z | : pała i | i nóg od 7 zł 
Romuni, zawierająca obok najużywańszych G ó ki . S dł ki HAZE d pO Pó kresowa i jej okolice. Monografia hi- i E d m u n d a R i e d i a Parasole angielskie i krajowego wyro- 
itw, M Pe NieJEi na. . . 2 zł. z : 
ARÓW, Eda PALE niedziele i rsKı 1 Zy OWSKI Dubiecki Maryan : „Obrazy i studya historyczne. Serya Il-ga 5 K, 20 h. b EP R wia bu ud i 4 wach ir 
Cena egz. bez oprawy 2 korony, w opra- Lwów, plao Maryacki 8. Gliński K. : „Krzywda“. Powieść. 4 K. we kwswie, plae Marynożł Io Woda, ep GC 
wie w płótno angialskie, R y (róg Hatmańskiej.) iai Apiri prear 3 K. e R pe 4 > 20 h. poleca wlsma najlepssa gatuazi wyroby % SKS "jak pulareay, torby, 
lawe 80 ge Bol bogami a | _ Godlek ija łka, pledm gresów głowach: HERBATĘ | m AW w ||| kody męka zai ita 
ki, rogi okręg PAIGE” LEA |Niezawod środek II. „Łakomstwoć | K. Po KRAKE  CAJACYKM  RIOKIAVYCZAYN, czapki rE SOR do po- 
elegancka 5 k. Toż samo w przeslicznej ny srode II. „ Nieczystość”, IV. „Obżarstwo” 1 K. ROTY majowego: |qów romeyla iraaka opiacone 60 | dróż że olawanta od 1 zł. pocz a 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w raiękka do V. „Zkzdrość”, VI „Gniew“, VII „Lenistwo” 1 K, pół kl. Congo si, L.go|kaadoj stacyi poostowej 4%, kllogr. | Rękawiezki.tytks śagielikie AE MAS 
skórkę cielecą (r*żne kolory) zasiana rlo- © Kaczkowski Zygmant: Wybór pism, 10 tomów 18 K, opt. 18 K, "|, Bouchong xarma =- w woreczku: Ea łosiowe s Rink dwa” 
EpnefNiltkickanenekiemi heoti złe o przechowania "A e ka R a r $ ga sbór pism, z portretem poety wedłag obrazu J. Matejki | £ Shr ajo ays = Dooria Nao =d pół b. 70 ERE CR ILaE j 
ne, d i i i iF y i "i opr, A è; = |) . sl ; syi iki i i 
Sa poc Miem! pasowe a O Futer aO Krasicki Ignacy: Wybór pism, z portretem autora 2 K, 60 h., opr. 4 K. 80 h. Man T A = pal; pian TE 5 4 Busiki męskie robione podług naj- 
i (>) Krechewiecki Adam : „Najmłodsi“. Powieść. Wydanie deugie. 2 tomy. 6 K. 20h. Wyniewki kochacli-  pruadaia 10.40 , 1.04 świeższych form jak lakiery, szewro, 
zp al adi ogro 0w2 > ; Ę „agd | Krotowski Dr. Kazim.: „Gall scholastyk psznański i jego kromka“ 60 h. ad lay ER IOW. e z cielęcej skóry, czarne i żółte. 
ubrań „jA P Księga złotych myśli, zdań i maksym. Ks, S J. 2 tomy 9 K. opr. 10 K. 20h Wysiawki * aajloz- JR iputuwaciozhi, a AE | SEZ: „ecyjskie parers urgain 
E dowoli dach 7 0 jako - Listy Dyonizyi Poniatowskiej do Bohdana i Józefa Zaleskich. 2 tomy. 6 K. h mr E a |: amerykańskie całkiem cienkie we 
Y ych ilościach Zarząd 4 szych herbat . l.bujidocza zcab, aruma, 10.76 y 
; . s y 5 i wszystkich fasonach. 
dóbr Zameczek po 40 ct. za kifo. PER nowość Łubieński hr. Roger : Z Ameryki. 2 K. Jawa giota 10.78 s LS K i a 3 4 i | 
Zamówienia sdresować Olearczyk || 422) 4 o Nad Prądnikiem. — Przewodnik po Ojcowie i jego okolicy. Zebrał i ułożył K || Kapelusze i cylindry Habiga i angiel- 
Żółkiew. rex handel farb |K, z licznemi rysunkami 2 K 60 h. Dakik iis ui tiar ht „| skie do pory roku co sezonu świeży 
"oi" e W A= 7 y / i materynłów Or-Ot (Artur Oppman): Wybór poezyi. 2 K, 60 h, opr. 8 K. 60 h. 4 zy e nA fason. ; 
ner AT, j agy Orzeszkowa E : „Argonauci“, Powieść. 2 tomy. 5 K. 30 h. 3 ' aá A Krawaty we wszystkich fasonach po 
| Jl a my INi „© /0. T. Winckl „Pomniki Krakowa“ Maksymiliana i Stanisława Czerchów, z tekstem Dra Fe- Zmmówiwnia s prowineyi Wysjią się odwrotną poostą. | najniższych cenach od 26 centów 
bardan ewal m « L. WINOKIETA fiksa Kopery, zeszyt II gi, 5 K za sztukę. 
za Wi e PWT EAP 11 0 110 


w 


Rocznik krakowski pod redakcyą prof. dr. Stan Krzyżanows*iezo, ton III, | © -wuyer=zy niy 00000 OWY PY 


s | AJESARA 0000 UTT W" 
A pa Rostand E : „Daleka księżniczka". Sztuka w 4 aktach wiersze 4, tlómaczyła okkkkikkzkkkkikkkikkkkKKk 


wi piękne w tealc E EAS 
wów, Ryne : a 
B...óć 2 K. 40 hb. z : f SA : 
Jia SlvyLlńsiri Schniir Pepłowski Stan.: Z papierów po Fredrze. EEE do biografii d We Lwowie ul. Akademicka 26 pat nare, wł Si B EA 


WE LUIN, wan gety z portretem Al. hr. Fredry i widokiem pomnika, 2 K. 40 h. ; , s I Na "SOMEBISZĆ  wE; Lwowie Gli 
N owy skład kół do jazdy Batorego 1. 2. Filia ulica Zielona |. 4. 


"Czarneckiego 3 obok placa Ber- | ONW EA. aw ET Sieroszewski W.: Brzask. Paszcza Białowiejska Giecka szczelina. Dno "W, 


C nniki na żądnuie franko. 


nardyńskiege zeraz: do wynajecia lokale B nędzy, 8 K. 70 h. p - VEAN (O nem 

g 4 Ą ; $ Ą ` R ; {aa í a F e 4 : i 
me sklepy, recawraeye opoka woni || Także ||, żeoworki W. Latorto Pagtstnia w górach. Ozekcą z ilustacymii |] (BW) „ qabryk angielskich i niemieckich Kuchenki naftowe 
łazienki z wodociągami, gazowe oświetle-|| l DA spłaty częściowe Skrzyńska Karim.: „Świat niewidzialny, czyli świat widzialny przez mikro 4 EB PLA. 
nie, dzwonki elektryczne, telefoa bez podwyższenia cen. skop z $0ma rycinami w tekście K. 1.80, żart. 1 60. ï Magazy n SD ortowy a ol ct, PSE KURACIACRP Ia 


Najtańsze źródło zakupna Starzeński Leop. „Z gaxed starego myśliwca“ K 4. 
wszelkich możliwych gatunków Stella — Sawicki Dr. Jan, „Poznaj sam siebie“, Szkice fizyologiczne z 16 


. 1 
ą rys. K. 1.10, kart. 1 30. : d W 8 k S W CZ wa Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
dywanów, firanek, portyer, oho- Stroka W. „Zminionych lat“. Zbioek poezyi. K- 3.60. A yS a u a le l Katedry) Filia: Tarnopol, plac Sobieskiego, 


1 że wełna i rozbar o 30 pr 
Pomimo podrożały, sprzedaję kol- 
dry i materace jak ‘długo zapas starczy 


Ea ia AR zo Ró duików, kap, koców, kołder i Świętochowski Aleks. „Pisma tom VII Duchy“. H. 4, WE 
Józef Schusten Lod K. ma kip 5 d Syrokomla Wł. Wybór pism“ K. 2.40, opr. 4.80. poleca po najniższych cenach 
Cenniki PY Uh 09, Tetmajer Kazim. z portretem autora „Otchłań*. Fantasya psychologiczne K. 2. y 4 
—200 miaszju de erai isy ? „W MAE sprawach“ tom llgi. Szkice o kwestych ekonomicznych sps- Sweatery Czapki Koszule dia turystów JA Haus b 
jleps i j h K. 3.00. sztuce Siodełka i torebki Płaszcze gumowe Pa wowskie 

boru. Najlepsza do haftu. Rat 66 złr. MAK iS i i Tek ; ą > > £ 
gotówka 60 zr. Nauka hafu Teneis, serimi Fret EBY git pa by > drugie * tomy K. 5.20. Pończochy Latarki acstylinowe | Szlauchy NOEŚ EG Foto-Plastikon 
Prosza żądać cenniki. Józef Iwanice. } „kM l WREĆ 4; amg. 2 EPTEERZE Rękawiszki | Karbid w puszkach | Kasetki do naprawy XU rafy” prerii) 
ki, Lwów, Akademicka 2. __ | Paski, dzwoaki i na wagę Cyklometry. Od ©, do 3%, do 

Znakomity koniak 3 razy każdy los może wygrać. | . Pojutrze ciągnienie Warstat reperacyjny kw penia 
epa Lu aTa rf MATY Główne wygrane 60.000 Koron, 15.000 Koron i 12.000 Koron Lawn-Vennis, Croquet, Football. Zajmująca Wędrówka przez 
flaszki 1.80, ćwierć flaszki 1 sł. Do uaby-| = iolówca bo odciągalącih SOP. ąęc — Tunis. 
Š z! . 4 Tp 7 m mpn p a T E, 900. R sz 
O E A Easy ma korzyść itwafiów |;i zginie: 19 maja og GKKKFIKIKKZTIDEEKKEEGNKĘKO| | oto cev. 

że Wilia ulice Jr e Ś po l koronie. HI. Ciągnievie * 10 NSCopada 1900. popa RRR. PIET KWZH A ZA 


= NE m > 


polecają: M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormaan i Feigelbaum, Gustaw Max, Kitz 
i Stoff, Samuely i Landau, August Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 


„Leonardówka* x. 
niezrównanej dobroci stara żytnia wódka | Specyslny oddział dla pra- 
butslka 1 zl, pół butalki 60 ct. polsca| OE perskich i oryental- 


Festi edia da Sojesiieku Lie | nych dywanów i portr Wy- | AA no 


Batorego 1. A. sortowane dywany i portyery, 


HERBATĘ ROSYJSKĄ. 


Zaprawy podłogowe ! 
: : R"asta krajowa 
zbioru majowege poleca HANDEL j 


M - A : > l b 
W. ADAMOWICZAEJ |ia io 15 pr. tazia oa masy 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą E 
B 
z 


HERRATĄA z BRODÓW! 


_ Cukiernia Troczyńskiego pa- |tadzieś wiel i BRODACH ; iski | francsskiej 
saż H A wiele „Tesztek ohodni- w na kógraniczu rosyjskie z > 4 
N |ków, po bajecznie niskich cenach. ELAN CE | funt „Familijnej** bardzo dobrej . . . 140 FS Maesa WOSKOWA 
© sok a z pocoo wap A iA ty tatei ar f am maara Betrdkij wert otakowaa BES] rczpuszozalna we wodzie 
" czekoladek 1 zł. nal pak "m BĘ Zalzład ogrodniczy i skład nasion WR i funt „Okruchówa T SĄ korba kwiatewysk da $ Lakier bursztynowy 
a O AN | TQ marmądu Wiedeńskiego A = A ń KA N“ trance 6 kile | „miu odci 
TUTKI s najprzedniejszej | ieee „AU LOUVRE“ we NliizołŁa J =" Wolin siciego ł | K = w 8-miu odcieniach 


SAPOMENTHOL szybko schnące do podłóg 


bibułki ABADIE Lwowie, ulica Sykstuska l. 6. Filia: 


Przemyśl ul. Mickiewicza 1. 4, 


we Juwowie, plac Maryacki 3. . 


wsze- g s k d ED dem GG" Na łaskawe żądanie cenniki tranko. -B HI (Maść Sa mentholewa) poleca handel farb 
dzie do na-g| Szczotki do zamiatsni x .SM_ MM MM a 1 TE | asć Sapo ) z | 
bycią. Fabryka przy ||Szczotki do Brotdrdwknim -nacieranie ból uśmieczające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarsa D. T. Wincklara Syna 
ul. Mickiewicza 2, Lwów. Szczotki do g'anou i w Radomyślu koło Tarnowa. i Lwów, Rynek 28. 
 Praktyczn dama, lat 30 zo- Szczotki do błota Sezon wiosenny i letni 1900 Dostać można w każdej większej aptece Cenniki do dyspozycyi. 
vaty, bezdzietny, posząkuje posady zaraa Szczotki do sukien š po cenie: Sloik próbny I &or. 40 kal. : 


Prawdziwe berneńskie materyo 
zł. 275; 870, 480 z dobrej 
1 odcinęk długości metrów zł. 6.— i 6:80 z lepszej prawdzi: 


lab od z PA zarządcy, kontrolora, ka |Szozotki do wł sów 
syera "UV magazynie a na ordynarye albo Szczotki do koni 


wikt w kraju luh j ; 
zgłoszenia : Praca Br n Szozotki ryżowe 


słoik duży 5 kor. | npc USZY ATITA S 


Po otrzymaniu należytości. lub za za- 
liczką wysyła wprost 2 rnay dziennie 


wa w ed e Tarnawa io || POOWAŃK ONÓSZCAC 


3:10 na kempletne ubranie $ f h 
poi. c oleca meskie (radi: spodnie i zł, 7:75 z bardzo dobrej woj wełny 
„Sokole ! świetnie idlądasz Ciebię P kamizelka) kosztuje tylko zł. 866 ze snakomitej d owczej. 
kocham! ce poszepniesz usłacha me. zł 10 z najlepnzej na przekaz |2 hal. a na przesyłką ofran- do Suiintów wedle 


po najtańszych cenach 


kowaną 60 hal. r 
Na zda próbny z przesyłką franko || z troskliwą U AT prof. 
kor. 85 hal, ; ay; i 
Celem ochrony przed našlad owni twami Noela | PRA 
proszę żądać wyraźnie: „Sapoinentholu Wy- : Spy: 
robu Eugeniusza Matuli* i przy jmować tylko Zofia Tabińska. 
tma: oryginalny w opakowaniu, jakie przedstawia oj p 
Paa" l rysunek zmniejszony tu obok się znajdująey. 


" Róże sztamowe w mehu 

do 50 ct. IKarafiety, e E 
Łewkonia, Kalarepa, Selery, Kapusta 
kopa 12 do 10 ct Astry, Gożdziki, Peta. 
nia, Antirinom, Celoria, Pod'ugalskie brat. 


W. Czopp 
ki, Ageratum, Stokrótki, Lobelia i inne 


Żółkiewska 2 
kopą 20 ct. poleca i 
SCHMIDT Pästarszy galicyjski skład farb, 


Stanisławów, Halicka. pokostów i lakierów. 


1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł, 10 —, jakoteż materye na rarzatki, 
lodeny dla turystów, najlepsze bamgaray itd. roznyła po cenach fabrycznych 
znany z uczciwości skład fabryczny sukna 


Siegel-hlmhof w Bernie. 


Próbki bezpłatnie i opłacone. Dastarcza się wiernie wedlug próbek 
pod gwarancyą. Korzyści osób prywatnych, sprowadzających materye wprost 
z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego 54 ogromne. 


maere z ra 
mano m | — 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski, > Papier s fabryki Czerlańakiej, Drukarnia Narodowa Stanisława Manieckieg» i tki «= Lwów, ul. Kopernika i. 9. 


